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Z lekka tylko dotknęliśmy wczoraj po­
ruszonego w korespondencji wiedeńskiej 
Czasu projektu ścieśnienia węzłów prawi­
cy, i ze stanowiska odrębności kraju o- 
świadczyli się przeciw temu projektowi. To 
pierwsze wrażenie, jakieśmy odnieślipo prze­
czytaniu projektu, nie osłabło się w nas 
Wcale, owszem jeszcze się utwierdziło, 
gdyśmy mieli czas spokojnie i wszech­
stronnie rzecz całą rozważyć. A wracamy 
dzisiaj do tego przedmiotu, ponieważ ra- 
dzibyśmy "wrócić nań baczną uwagę opi­
nii publicznej. Wiemy, jak się takie pro- 
jekta w czyn wprowadza. Zrazu puszcza 

• sig z lekka myśl ogólnikową, czyni się 
zastrzeżenia, te to jeszcze nie jest zupełnie 
pozytywnem, że to tylko „teoretyczne roz­
ważania" — i gdy wskutek tych uspoko­
jeń opinia publiczna milczy, wówczas pro­
jekt się przeprowadza jakoby bez prote­
stu. Trzeba więc, skoro naszem przynaj­
mniej zdaniem rzecz jest niebezpieczną, 
zwrócić na mą baczną uwagę opinii pu­
blicznej, ażeby jej niespodzianie nie za­
skoczono.

Niebezpiecznym zaś nazywamy ów pro­
jekt, zachwiewa on bowiem zasadniczą pod­
stawę naszego politycznego w Wiedniu sta­
nowiska. Koło polskie było zawsze cia­
łem od wszelkich innych stronnictw Izby 
poselskiej odrębnem. Nie wchodziło nigdy 
w jakiekolwiek inne stronnictwa, a tern 
aamem zachowywało zawsze pełną swo­
bodę akcyi. Kiedy przed sześciu laty mi­
nisterstwo Taaffego zmieniło tak znacznie 
stosunki izbowe, wówczas taż i w tern 
zupełnie odrębnem stanowisku Koła za­
szła zmiana. Komisya parlamentarna Koła 
polskiego wstąpiła w skład tak zwanego 
komitetu wj konawczego prawicy, owe 
piętnastówki, na której wspomnienie ka­
żde ortodoksyjnie cefitraIiRty«*®e- pisam że­
gna się jak przed złym duchem. Ale na­
wet po tym fakcie, który byłby był uży­
tecznym, gdyby był nastąpił po ułożeniu 
wytycznych punktów poliryki prawicy i 
postawieniu z naszej strony warunków 
sojuszu, nawet po tym fakcie Koło pol­
skie jeszcze nie zatraciło — przynajmniej 
co do formy — swego autonomicznego 
stanowiska. Owa piętnaslówka bowiem nie 
miała nic rozstrzygać, i właściwie nikt 
w niej nie mógł być przegłosowany. Zbie­
rały się w niej opinie pojedynczych klu­
bów prawicy, i co postanowiono w owej 
komisyi, wracało do klubów, z których 
każdy o swojem postępowaniu w danej 
sprawie sam decydował Zdarzyć się prze­
to mogło, że ten lub ów klub nie zgudził 
się na wskazówki czy uchwały owej „pię­
tnastówki", bo do bezwarunkowej solidar­
ności nie b jł  żaden obowiązany. W ta­
kich razach wysilano sie na doprowadze­
nie do zgody i porozumienia przez jakieś 
wzajemne ustępstwa.

Według pomysłu, rzuconego w wie­
deńskiej korespondencyi Czasu, ów stosu­
nek ułożyłby się zupełnie inaczej — i pra­
wica przestałaby być zupełnie p r z y m i e ­
r z e m  samodzielnych klubów parlamen­
tarnych, a stałaby się ich związkiem. N ie 
mofcitpby już mówić o „sprzymierzonych" 
klubach prawicy", ale o zjednoczonej pra­
wicy. 3 ip iiby  bowiem piętnastówka pra­
w o m ^  -  rzekać miała o zachowaniu 
się prwpj- t pewnej danej sprawie — 
t° już uchwały klubów byłyby
z b y tec z i^ ^ w lllib y  jej prezydyum miało 
się ukłacRte z rządem, to wszelkie poje­
dynczych klubów rokowania z rządem sta­
ł b y  się zbytecznemi — jeżeliby, jak w 
Projekcie powiedziano, kluby prawicy mia- 
% się zbierać na wspólne narady, to o- 
°zywiscie większość głosów rozstrzygała­
by, a tern samem ustają odrębne kluby, 
zostaje jeden wspólny klub, który więk- 
8zością głosów orzeka z góry o postępo­
waniu poszczególnych frakcyj. I owoż rzecz 
Słów na, przeciw której założyliśmy pro- 
test, i do dzisiaj się w tern mniemaniu 
d t r z y m u j o m j .

Jeżeli bowiem np. klub Hohenwarta, nie 
Jhający wybitnej, ani krajowej, ani naro­
dowej cechy, mógłby śmiało bez zaparcia 
si? swej zasady wejść całk (Wicie do in- 
ayoh klubów, to ani Kole polskim, ani

0 klubie czeskim twierdzić tego nie mo­
żna. Stoi im bowiem na przeszkodzie ich 
odrębny, naiodowy charakter, który im 
nie dozwala utonąć w jakiejkolwiek innej 
wyższej organizaeyi klubowej. Ni® naszą 
jednak rzeczą, wciągając w dyskusyę klub 
czeski, jego postępowanie poniekąd prze­
sądzać. Ale co do Koła poiskiegy to sta­
nowczo twierdzić HMAąay. iyt oro na to 
m gjy sgodzió się nic może, a gdyby się 
agodzifo, podniosłyby się zewsząd głosy 
protestu i opinia kraju przeciw Kołu by 
sie zwróciła. 0 tem, czego my mamy dla 
kraju domagać się od rządu i od parla­
mentu, może kio inny z nami radzić, ale 
nikt inny nie może o tem rozstrzygać prócz 
samego Koła. Wobec rządu nie może Koła 
polskiego reprezentować ani Hohenwart 
ani Liechtenstein, może je reprezentować 
tylko jego prezes lub specjalny delegat. 
Ani też posłowie polscy nie mogą brać 
udziału w jakichkolwiek naradach wszy­
stkich posłów prawicy, w których by ich 
można przegłosować, oni mogą tylko przez 
swych prawnych reprezentantów z innemi 
klubami prawicy rokować. Inaczej bowiem 
przestaliby b y ć r e p r e z e n t a c y ą k r a j u ,  
a staliby się. tylko posłami pojedynczych 
okręgów wyborczych galicyjskich, wcho- 
dzącemi w skład rządowego stronnictwa
1 obowiązanymi do solidarności w Każdym 
razie.

Nie przeczymy bynajmniej, że dla rzą­
du iakie stanowisko stronnictw bardzo 
może być poż<jdanem. Lepiej mu rokować 
•i jednym niż z czterema, a zwiększenie 
karności w Kole i w klubach prawicy w 
ogóle, zapewniałoby rządowi dłuższą trwa­
łość. Ale czyby kraj dobrze na tem wy­
szedł? wątpimy. A raz już przecie trzeba 
sobie powiedzieć, że prawica nie jest dla 
rządu, ale rząd dla reprezentowanego przez 
nią jjrogramu —, i  żn oi® możemy na oł­
tarzu tego rządu składać wszelkich spe- 
cyalnych potrzeb i interesów kraju. Jeżeli 
gdzie, to w takiem państwie jakAustrya, 
wobec takiej różnorodności stosunków pod 
względem narodowym i ekonomicznym, 
nie można ani rządu ani parlamentu uje­
dnostajniać, ale trzeba całą ową rozmai­
tość uwzględniać, i nie przegłosowaniem, 
ale przekonywaniem i wzajemnemi ustęp­
stwami rządzić. A tak jak w administra- 
cyi szablonowe rządzenie według centra­
listycznej modły źle się na krajach odbi­
je, tak samo też byłoby i z ujednostaj­
nieniem życia parlamentarnego prawicy 
zapomoeą owej „ściślejszej organizaeyi".

T elegram  don iósł wczoraj z Gracu o śm ierci 
bar. M ecseryego . Jeżeli o tem  w tem  m iejscu 
w spom inam y, to nie dla p isania nekrologu zm ar­
łem u, który ż»dnem i pam .ę tnem i czynam i nie za­
p isał się w dziejach w spółczesnych , o k tórym  co 
najwyżej m ożnaby powiedzieć, Ze był dobrym  
urzędnikiem  i dobrym  człowiekiem , i k tórego  n a j­
większą, choć m im owolną zasługą jest, że był 
o s t a t n i m  w A u s t r y i  m i n i s t r e m  p o i i -  
c y i .  Z upadkiem  S chm erlinga u stęp ił i bar. 
M ecsery z m inisterstw a — a rzęd B elcrediego, 
twórcy pam iętnego w rześniowego m anifestu  z r. 
1865, w ierny  rzuconem u w m anueśe ie h a s łu : 
„woJną je s t droga", uznał za stosow ne obchudzić 
się  bez m in iste rstw a po lic ji. O dtąd ta  w ażna ga- 
łęź służby publicznej przedzieloną je s t do m in i­
s te rs tw a spraw  w ew nętrznych , gdzie też z natury  
rzeczy należy.

Czy razem  z bar. M ecsery’m  zejdzie do grobu 
i d u c h  p o l i c y j n y ,  w złem  tego słow a zna­
czeniu ? Obawiamy się, że nie Bo jeżeli od zn ie­
sien ia osobnego m in iste rstw a policyi, pomim o 
konsty tucy jnych  rządów  ów d ach  policyjny jeszcze 
dotąd żyje w biurach  w szelkich w ładz naszych, 
to zw l-szcza teraz, w czasaeh pow szechnej rea- 
kcyi, w czasach pam iętnych  w ydaU n, nie ma 

i nadziei, ażeby duch  ten  opuścił austryacką udmi- 
n istracyę. k tó ra  n im  przesiąkła. Podejrzliw ość 
pew na wobec wszelkich sam odzielnych objawów 
m yśli politycznej i opinii publicznej, szablonow a 
in terp re tacya ustaw  „ zawsze w duchu śc ieśn ie­
nia, w ykonyw anie w olnościow ych ustaw  tak jak 
gdyby jeszcze zawsze państw o i kraj zapełn ione były 
konspiratoram i; w yraźne k iedyś w yznanie Pester 
Lloyda, ie  ta jem nica listów  m e bardzo ściśle je s t 
p rzestrzeganą: oto ów duch  policyjny, który się 
u nas na każdym  kroku objawia. Policya m a wa­
żne i w ielkie w społeczeństw ie zadanie, jako 
organ porządku i bezpieczeństw a publicznego, 
j_iko bezpośrednie ram ię w ładzy rządowej tak w 
kierunku zapobiegania j ik i karania. To zadanie 
spe łn i ona w tem  pełn iejszej m ierze, im  m niej 
będzie m ieć tego ducha policyjnego, który każe jej 
zbyt często od właściwego zadania ku zupełnie 
zbytecznym  zajęciom politycznym  czynność swą

zwracać. Oby z ostatn im  m in istrem  policy i i ten  
duch  policyjny by ł już na zawsze pogrze- 
biony.

Nowa fiindacya.
Telegraficznie doniesiono naiu  wczoraj o wbpa- 

m atę; fu n d a c ji ks. A le k s a ^ r a  L u b o m i r s k i e ­
g o , ń& opuszczonych ch łop low . J e s t  to ta sam a 
.u n a a ty a j  n  Ktorof doniósj by ły  te legram  pod­
czas pbbytn  -cesarZa w Galiuyi w  roku 1&80 — 
co potem  z kijka p iron uw ażsno jako m istyfika­
c ję  , skoro^ kilka la t up łynęło  bez żadnej o niej 
w iadom ości. O becnie rzecz aię sp raw dziła , a kraj 
alj z uczuciem  najżyw szej w dzięczności dowia­

duje się o n o w e j, a tak  w spaniałej fu n d a c y i, 
którą — przy dobrem  jej urządzeniu, będzie m ógł 
s.ę  chlubić jako dow odom  nie m ałej ofiarności 
sw ych obywateli, i rzędow a Gros Lwow. poda­
je  dziś nactępojące w tej spraw ie szczegóły:

„Krajowi naszem u p rzyby ia  wielka dobroczyn­
na funaaeya. Książe A loksander L ubom irski zło- 

I żył w wiedeńskim  banku dla krajów koronnych 
sum ę dw óch m ilionów  Iranków  w złocie (982 ,118  
złr. 35 c t.). k tórą w akcie fundacyjnym  , spioa- 
lym i podpisanym  z J E . p. n am iestn ik iem  w 

pałacu am basady austryacko-w egierskiej w P a ry ­
żu d. 31 s ie rp n ia  b. r  oddał c. k. rządówi' do 
dyspozycyi na urządzeni % i u trzym anie sch ro n i­
ska dla chłopców  cp u 8zczoLyeh iub złego prowa-k 
dzenia się. N a razie przytaczam y z aktu fu n d a ­
cyjnego tylko g łów ne p o sta n o w ie n ia :

„Zakład nosić będzie n azw ę: „S ch ron isko  fun ­
dacyi księcia A lek san d ra  L ubom irsk iego" i u rzą­
dzony zostanie w K rakow ie lub  jego najbliższej 
okolicy, w osobno w ybudow ać się m ającym  gm a­
chu m onum entalnym  pośród ogrodu. W  cbron i- 
sku pom ieszczenie znajdą ch łopcy  opuszczeni lub 
złego prow adzenia s ię ,  w yznan ia  kato lickiego, 
pochodzący z Gaiicyi i W, K sięstw a K rakowskie­
go. Zakład najmować się  będzie ich  w ychow a­
niem  relig i,nem  i m oralnein , oraz przygotowa- 
wczem ksz tałceniem  do zaw odów  prak tycznych .

„W  sw oim  czasie podam y blizsze szczegóły a- 
k tn  fundacyjnego. M ożem y za p e w n ić , że c. k. 
rząd dołoży w szelkich s ta r a ń , aby w m yśl in- 
te n e r i sz lachetnego fu n d a to ra , fundacya j iii naj­
rychlej w oszłs w życiu ,  pyzedewszystkie®  zaś , 
aby budow a gm achu  fundacyjnego ju ż  u a  przy­
szłą wiosnę m ogła być rozpoczęta".

W artoby  też, aby w cześnie poczyniono kroki 
o uw olnienie tej fundacyi od należytości, k tóra 
blisko 1 00 ,000  złr. w n ie s ie .  P rzyniosłoby  to 
zaszczyt rządow i i parA m eniow i, gdyby  takiej 
fundacyi nie obciążono tak w ielką opłatą.

MpoMeitm „Nowej Moray".
W arszawa, 11 września.

Z Podlasia dochodzą now e w,eści o ściganiu u- 
nitów . Pom im o tylu i t .k  srog ich  prześladow ań, 
n ?e upadają oni, k rzep ią  się duchem  i opuszcze­
ni przez w szy s tk ich , a szczególniej przez W aty­
kan, k tóry  za paru  biskupów , milcząco zgodził 
się n a  zatracenie un ii w K ró les tw ie , idą o w ła­
snych  siłach  i moskiewskim  prześladow aniom  do­
tąd zdusić się nie dają.

Że nie je s t to czczym frazesem  tylko, n a jle p ­
szy dow ód choćby w prącie m osk iew sk ie j, k tó­
ra  bezustann ie  rozpow iada o usiłow aniach „ in try ­
gi polskiej n a  naw róconych - i dom aga się en e r­
gicznych środków . Gdyby tak było dobrze tym  
„naw róconym " w nowym  kościele , toć represa- 
lyów nie byłoby po tizeb a , śm iało też tw ierdzić 
m o ż n a , że w całem  lubelskiem  sied le tk iem  i 
p o d la sk ie m , zaledw ie kilku znalazło się takich, 
co now ym  bogom i białem u carowi sum ienie swe 
zaprzedali.

N ow y dowód w ytrw an a m am y ze strony  u n i­
tów w a re sz to w a n iac h , jakie dopełn iono  w tych  
dn iach  w L ublin ie . Rzecz c iek a w a , że się przy 
tej sposobności dostało jednem u z najgorliw szych 
prześladow ców, dotychczasow em u policm ajstrow i 
m iasta, Surkow ow i, którego uwięziono i p rzew ie­
ziono do warszawskiej cytaded jakoby za to ,  iż 
n ic  nie w iedział o u n i a c k i m  z b o r z e ,  który 
m iał egzystować w L ub lin ie , w dolnei części u- 
licy P an n y  M aryi. W tej spraw ie aresztow ano 
także i inżyniera Sulikow skiego, dyrektora zak ła­
du gazowego w tem że m,.eście. K siądz unicki 
zdołał podobno u c iec , a reszta denuneyow anych 
unitów  została uwięzioną. Surkow , należał do ka- 
tegoryi tych  ludzi, dla k tórych  n ie m a n ic św ię­
tego na z ie m i, dość pow iedzieć, że wraz z po- 
hcyantem  Je rm ak o w sk im , trzym ał d . w sp -łk i 
dwfc domy publiczne w Lublin ie na k tórych  po­
dobnie jak  znany  komisarz I cyrkułu  zam kowe­
go w W arszaw ie Kowalewski maiąiok Bpory zro- 
ńił. T rudno  w ięc przypuszczać, aby taki po rzą­
dny przedstaw icie l rządu u k ry w a ł, w iedząc , „o- 
kropne przestępstw o" m odlących się  pc swojemu 
un itów . O dkrycie to nastąp ić miało podobno sku­
tkiem  denuncyacyi jednego z członków  zboru i 
zresztą  przypuszczają wszyscy, że było to sk u t­
kiem  osobistej zem sty i że w całej denuncyacyi 
w ięcej fałszu niż praw dy. N ic to je d n ak  nie 
przeszkodzi podejrzanych posłać na Sybir i bata­
m i zm usić do zeznania n iebyw ałych faktów.

P rzy b y ły  w tych dniach obyw atel z kijow skie- 
g o , opow iadał nam . poręczając za autciitycz_i_oć, 
iż owe sław ione uroczyste p rzy jęcie cara w K ijo­

wie, inaczej zupe łn ie  się p rzed staw ia ło , aniżeli 
spraw ozdania pom ieszczone w naszych dz ienn i­
kach. G enera ł-gubornató r kijow ski, sław ny D ren- 
ieln, zażądał od w szystk ich  obyw ateli okolicy, 
aby przybyli na dw orzec na pow itanie cara. Z 
wezwania tego je d n ak  nie skorzystał żaden z o- 
byw ateli an i p o lsk ich , an i rocyjścich  okolicy. 
S taw iło się tylko t.-zech czy czterech  uszam belo- 
now snyoh i udekoronow anych  m agnatów , którzy, 
posiadając urzędy dworsLie, od bytnuści wymówić 
się n ie  byli mugli. S zczupła grom adka szlachec­
ka zw róciła  naw et uw agę W oroncowa-Daszlzowa, 
k tóry , jak  w iadom o, we w szystk iem  je s t p raw ą 
ręką c a rs k ą , może więcej naw et od znanego  Po- 
b ihJcnoscew a, postarano się leż o objaśnienie 
odpow iednie tej absencyi szlacheckiej, ośw iadcza­
ją c ,  iż n ie  było za co dziękować, za rządy ta  
. iegc sa trap y  jak  L re a te ln , k tóry  w szystk ich  s ił 
do b y w a, aby sferę szlaeheuką przydusić. Gzy j e ­
d n ak  z tego objaśnienia w yn ikn ie jakikolw iek- 
bądź pożytek, w ątpić należy, dopóki sam a kam a 
rylla dw orska nie przerobi prądów , jakie w ob e­
cnych panują stosunkach.

B łogosław ione skutki reorganizacyi B anku po- 
skiego, który jeszr-ze is tn ie je  jako taki, czuć się 
już dają W  przeszłym  tygodniu  w piątek, subo- 
tę i niedzielę, nie dyskontow ano zupe łn ie  weksli, 
a n ie  dyskontow ano ich z tego powodu, iż w p ią­
tek było św ięto m oskiewskie, w sobotę — na mo­
cy rozporządzenia pana  D riesena, dyskont w eksli 
n igdy dopełn ianym  nie będzie, w niedzielę zaś 
z powodu św ięta. D otychczasow ą prostą m an ipu­
la c ję  p rzynoszenia weksli zm ieniono w te n  spo­
sób, iż przynoszący go, zm uszony jest przy  każ­
dym  wekslu w ypisyw ać całą litan ię  odpow iednich  
objaśnień, jak czem się trudn i, ile ma przezna­
czonego kredy tu , jak ie je s t  jego stanow isko etc. 
etc. i gdy  dyskonto weksla, daw niej dopełnio- 
nem  byw ało w ciągu dn ia jeanego , obecnie na­
znaczono n a  te  w szystkie m an ipu lacje  dni trzy. 
T erm in  wykupu wekslu, ja k  wiadomo, oznaczo­
nym je s t n* dni trzy  po dacie jego p ła tności, 
zaś przem ysłow cy i kupcy nasi dotychczas weksle 
takie spłacali w ten  sposób, iż poprzedzającegb 
d n ia  p rzed  'te rm inem  składali w eksel o 10°/o 
m nięjszy i dopłaciw szy różnicę w gotów ce tym  
sposobem  spłacali wekoel sta ry  0  w prow adzonym  
now ym  jpofządku nie w ielu in teresow anych  wie­
działo, ~ 'd |gdy  do tego przyszły jeszcze św ięta, o 
k tórych wyżej w spom niałem , w yn iała  praw dziw a 
panika* bo wazjrotkm w ekała M atoły aapratM to- 
wane, a ztąd zapanow ał ch irm id e r i p rzeatrach w 
św iecie finansow ym .

M anew ra już  ukończone, nie brakło też kom i­
cznych epizodów  w tej walce dw óch s ił n iep rzy ­
jacielskich , k tórej rezu ltatem  było u trzym anie 
W arszaw y przy  strom e jej broniącej. Podczas 
bitwy pod Białobrzogano, gdy zaczęto strzelać z 
arm at, wszystkie szyby w m iasteczku powylaty- 
w a ły ; sp ry tn i potom kow ie Izrae la  w Jed lińsku , 
dowiedziawszy się o tym  w ypadku białobrzeskim , 
a chcąc jednocześnie sp ry tn ie  ochronić swoje 
m ieszkania od n ieprzy jem nego kw aterunku  dy­
gnitarzy  w ojskow ych , powyjm owali w szystkie 
s z /b y  z okien, że zaś zim no obecnie dokucza 
przeto la  oszczędność i troskliw ość o szyby ludu 
Izraelow ego w płynęła  tak dobrze n a  bohatersk ich  
obruńców  W arszawy, że om ijali te  w szystkie do­
my, w których szyb brakło, aby się p rzypadkiem  
nie zakatarzyć.

Po zbrodniach jak ie przeraziły  m ieszkańców  
W arszaw y , nastąpiły  paroksyzm y gw ałtow nej 
energii ze strony p o lic y i; znany  W łabowski zna 
lazł się n iby karp  w wodzie, w  swoim w łasnym  
żywiole i organizuje obecnie tak zw ane nucne 
pościgi, o k tórych  codziennie czytam y w kurj e r­
kach i dzięki k tórym  najspokojniejszy m ieszka­
niec m iasta, idący przez ulicę w nocy. może się 
najniespodziew bniej analeść w areszcie policyj­
nym . D onkiszot ten  policyjny, którego zawsze 
b raknie tam  gdzie go potrzeba, a tam  się znaj­
duje gdzie nie ma nic do roboty, w ypraw ia też 
teraz praw dziw e hece i pozwala nam  się dom yśltć , 
żeśn r z deszczu pod ry n n ę  wpadli, kto w ie bo­
wiem czy nie lepiej być ograbionym , niż m ieć do 
czynienia z tukim  człow iekiem  jak W łasowski.

I a p ó w ,  14 września. 
(= )  Od wczoraj odbyw ają się narady  głów niej­

szych przedsiębiorców  naftow ych i właścicieli dy- 
8ly larń  przed przew odnictw em  prazesa Towarzy­
stw a nafeiarskiego p G o  r a j s k i e g o .  W  n a ja ­
dach ł»ior |  udzia ł iow n ież  i posłowie pp. O tton 
H a u s n e r  i J a s i ń s k i  Józef.

R ozpraw y toczyły się o w ażnych sprawach io - 
tyezących przem ysłu  naftow ego O bszerniejsze 
spraw ozdanie o trzym acie p ó ź n ie j, na razie pi ze 
syłam  tr&śdf wczorajszych narad:

Kolej K arola L udw ika zawarła ta jny  kartel 
z kolejam i rosyjskiein i co do taryiy dla przewozu 
nafty  kaukaskiej. W ed łu g  nowe; taryfy, koszta 
tran sp o rtu  nafty  kaukaskiej będą bajecznie n isk ie. 
U m ow y tej jed n ak  dotychczas m inisterstw o h a n ­
dlu nie za tw ie rd z ili — Zj#zd więc wczora>szy 
uchw alił udać aię do m in iste rstw a , aby n ie  do ­
puściło naszej k rzyw dy dla przem ysłu naftow ego 
galicyjskiego.

D rugim  niebezpiecznym  konkuren tem  naszego 
przem ysłu naftow ego eą W ęgr>- Tamte*si p rze­
mysłowcy jak  m ogą obchodzą ustaw ę Od suro­
wicy opłaca się cła 2 z łr , zaś od nafty  dysty- 
lowanej 12 złr. Otóż przem ysłowcy węg-erscy 
oprowadzają kaukaską naftę dysty low aną, je d n a ­
kowoż w ten  sposób zafarbow aną, iż tow ar po­
siada wygląd surow icy, i jako taką podają ją  w u-

rzędzic cłowym i opłacają ty lko 2 złr. Poniew aż 
sposób farbnw ania je s t tego rodza ju , żo dotych­
czas n ie  znaleziono środwa rob ien ia  prooy, celem 
rozpoznania nafty  farbowanej od surow icy, przeto 
przem ysłow cy węgierscy używają w yłącznie pra­
wie n a f t; kaukabkiej, a ich  d js t /fe in ie  zajm ują 
się  jedyn ie  ot zyszc dniem  ta rbh ik -. R z y i w ęgier­
ski faworyzuje to p o stę p o w an ie , gdyż ud tej 
pseudo-Surow icy n as tęp n ie  o trzym uje cały poda­
tek konsum cyjny, podczas gdy  cło pobrałby  ty l­
ko w wysobości 30  prc. podatku. T em  się  to t łu ­
maczy, ze rząa w ęgierski należy do sporni w 
w ielk ich  dysly larniach w P i e c e  z kap itałem
1 50 .000  z łr., w łożywszy nadto  1 ,2 0 0 .0 0 0  złr. na 
urządzenie olbrzym ich doków. G dy nadto  każda 
now a fabryka uw olnioną zostaje od podatków  na 
lat 20 — to oczyw ista rzecz, że nasze dystylar- 
n ie  obciążono całym  a wielkim  podatkiem , nie 
mogą konkurow ać co do ceny z w ęgierskiem i.

D rog im  sposobem , o k tórym  już n ie jednokro­
tn ie  p isano, w jak i w ęgierscy przem ysłow cy p rzy­
chodzą do nisko oclonej nafty  k au k ask ie j, jest 
sprow adzanie je j przez R u m u n ię , w iaacm o bo­
w iem , że od surow icy ru m u ń sk ie j, k tórej pro- 
aukeya je st zresztą  bardzo m a ła ,  opłaca się cła 
tylko 68 złr. Otóż dow iadzioną je s t rzeczą , że 
nafta kaukaska przechodzi p rzez R um unię i jako 
rum uńsk i p roduk t dosta je  się do W ęgier.

W obec tych w szystkich faktów  postanow ił zjazd: 
1) rozp.aać konkurs n a  w ynalezienie sposobu roz­
poznaw ania nafty  farbowanej, —  2) starać się, 
gdzie należy o zm .anę ustaw y naftowej, —  8) za­
stanaw iano  się nad  te m , czy n ie korzystn iejby  
było w s z y s t K i m  w ł a ś c i c i e l o m  d y s t y -  
l a r ń  g a l i c y j s k i c h  przenieść sw oje fab ryk i 
do W ęg ie r, choćby na najoliższem  pograniczu, 
aby korzystać z w szystkich do b ro d zie stw , jak i 
tam  przem ysł naftowy posiada, a un iknąć gn io­
tących ciężarów austryackich .

P rzedm iotem  rozpraw  była także kw estya cła 
od żelaza, jakoteż s topn ia  zapalności nafty  ustaw ą 
unorm ow anego.

Dzisiaj w ieczorem  o 8 odbyw ały się w spólne 
narady z d y re k c ją  B anka krajow ego (d r. Ź górski 
A lfred) i jego prezesem  p. B o h d a n em , w sp ra­
wie założenia Tow arzystw a finansow ego dla naf- 
ciarzy, któreby się zajęło założeniem  doków i da­
w aniem  zaliczek n a  tow ar w n ich  złożony

«»» J  - «-  * - »» ‘   > <Y1 ‘
w f f l M M B  n M M R i  r n i s ,

Na dniu  9 sie rpn ia b. r. zaw iązał się w J  a- 
r  o & ł  a w i u pod przew odnictw em  prezesa  m iasta  
p. B a r t o s z e w s k i e g o  kom itet m iejscow y, 
sk ładający się z 27 członków, k tórzy zajm ują się 
zbieraniem  datków pien iężnych  w g ron ie  swycu 
znajom ych.

Za sta ran iem  kom itetu  tego urządzono w dn iu  
23 s ie rpn ia  r. b. festyn ludow y, połączony z tom - 
bolą, k tórego czysty dochód wynosi przeszłe 300  
złr. U rządzeniem  i w ykonaniem  festynu zajęli się 
pp. C z y ń s k i  i K m i t o w i e  z.

N astępn ie  ukonstytuow ał się pod przew odni­
ctwem  ks. Je rzego  C z a r t o r y s k i e g o  kom itet po­
w iatow y, k tóry  na w niosek swego przew odniczą­
cego postanow ił znieść się z kom itetem  m iejskim  
i w spólnie z tym że działać.

W skutek tej uchw ały odbyło się d n ia  4 w 'ze- 
śn ia  w spólne posiedzenia obu kom itetów . W y­
brano na tem że posiedzeniu przewodniczącym i: 
ks Czartoryskiego i K arola Bartoszew skiego, A 
zastępcam i pp. E dw arda M icew skiego i Ksawe­
rego N iew iadom skiego — następnie w ybrano ko­
m itet wykonawczy ściślejszy dla za ła tw i-n ia  spraw  
naglących, składający się z sześciu członków  a 
upow ażniony przy zebran iu  się zup tłnem  do roz­
porządzania kwotą 50 złr., przy połowie cz łon ­
ków kw otą 20  złr. P osiedzenia kom itetu  w spól­
nego odbyw ać się m ają co dn i 14, Podzielono 
pow iat jarosław ski na 19 grup  i postanowiono 
uprosić pauów : księcia A uguota Czartoryskiego, 
księdza H anczakow skiego, L igm ana, lis. Jerzego  
Czartoryskiego, W ładysław a G órskiego, E dw arda 
M icewskiego, Zdzisław a Y ounge, K azim ierza J a -  
rźyńsLiego, ks. kanonika Leona Pastora, A leksan­
d ra Kraita, M ieczysław a Mai yn owskiego, księdza 
K oźłow sk.ego, ks. M arkiew icza, lan a  L ysa iow - 
ślriógo, W ładysław a h r. Koziebrudzkiego, W ło­
dzim ierza U strzyckkgo , R o m a n  C horośnieckiego 
i Karola N iklausa, j o  zb ieran ia składek p ien ię­
żnych każden w obręb ie g m in  '• obszarow dwor- 
Bkich sąsiednich.

Ze w szystk ich  g ł o s ó w  r o s y j s k i c h  w 
s p r a w i e  w y j a l a ń  najbardziej stanow czym  
jest a rty k u ł Kowosf*, w którym  d z ie ln ik  ten  o- 
burza się na postępowanie^ rządu  prusk iego  i do­
m aga się  odwetu. Nowosłi w idzą n iebezpieczeń­
stw o dla państw a w zastępach N iem ców , zam ie­
szkałych v. Królestwie Polskiem , n a  L itw ie i na 
W oLmiu. „W szysc; ci N iem cy oddan i są  in te ­
resom  swego Tatert'mdu i w raz ie  zerw an ia przy­
jaźni między Rosyą a N ium cam  s ta n ą  po s tro ­
jn ie ostatnich" Dalej piszą N ow osti: „Czyż n ic są 
groznóm i tt żywioły n ie m ie c k ie , k tó re  osiedlają 
się w prow’neyach N adba łtyck ich  i nam aw ia;^ 
m iejscowych Sadzi do oporu  władzy państw ow ej 
i jej wymagam om ? B ezw ątp ien ia  są to żywioły 
niebezpieczne, a rządząc się cium ieckiem i / • *  
j» m i m amy w szelkie praw o zastósowams do n fćh  
tych sam ych środków , jak ich  używa■  w P rus ich 
przeciw naszym  w spółrodasom . Powiadają n ie ­
którzy, i i  czyni 8ją to dlatego, że m ożna w yda­
lać poddanych  rosy jsk ich  całkiem  bezkarnie.

N ie  w ierzą tem u  Nowosti, ale natomiast do­
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chodzą w fałszem  rozum ow aniu do wniosków na­
stępujący  cn .

„Podczas zjazdu sk iern iew ick iego  dużo m ów io­
no o tem , iż Rusya, N iem ej i A u stiy a  porozu­
m iew ały  się w kw estyi środków  ogólnych wzglę­
dem  żywiołów  rew olucyjnych. N ajpraw dopodo­
b n ie j P rusy  skorzysta ły  z lego praw a, ale w szer­
szym  zakresie i zastósow ały je naw et do „nie­
pożądanych* , jak  się wyraził m in is te r P u ttkam er. 
D c tej kategory i zaliczono Polaków  a następnie 
ludzi, pom yśln ie  w spółzaw odniczących z N iem ca­
m i. Że zapew ne takim  był p rzeb ieg  spraw y, to 
zdaje się  potw ierdzać okoliczność, iż nasza dy- 
plom acya nie cofa się p rzed  rozciągnięciem  swej 
opieki nad nieszczęśliw em i, jak o tem  donosiliś­
m y, mówiąc o panu W rung lu , konsulu rosyjskim  
w G dańsku. Jeże li je d n ak  w nioski nasze n ie  są 
m y ln e , to n iepodobna w strzym ać się od uwagi, 
że P ru sy  uży ły  porozum ienia na szkodę in te re ­
sów rosy jskich , n ie  m a'ących n ic w spólnego z pro­
p ag an d ą  socyalistow ską. Ja k k o lw iek b ą d ź , jedna  
k zasad praw a m iędzynarodow ego, obow iązujące­
go s trony  cywilizowane, została p rzez P rusy  spo ­
niew ieraną . D otąd w ied z ian o , iż obcokrajowiec, 
m ający paszport, m a prawo ż y ć , m ieszkać, z a ­
w ierać tranzakcye, gdzie tylko zechce w E uropie, 
a trac i to praw o tylko w razie , gdy dopuścił się 
p irea tęp s tw a  politycznego lub krym inalnego. Obe­
cn ie P ru sy  w ydalają ludzi, k tórzy n iczem  nie za­
w in ili, m ają paszporty  w porządku i w  ten  sp o ­
sób poniew ierają zajadę, uznaną przez narody cy ­
wilizow ane. N ależy wobec tego m ieć nadzieję, iż 
w b e rlin ie  n ie  zdziw ią s ię ,  gdy in n e  państw a 
poątąpią sobie z P rusakam i tak sa m o , jak  one 
zachow ują się w zględem  poddanych  danego m o­
carstw a. N ie  m a tego złegu, coby na dóbr*, n  * 
wyszło. Ale n ie  m ożna, chociaż z żalem , pom inąć, 
że w h is to ry i tio sunków  m iędzynarodow ych n o ­
w a era przypom ina pięjsnosci stosunków  śred n io ­
w iecznych* .

Rzecz prosta, i e  spraw a w ydalań rosyjskich 
poddanych wyw ołać m usiała o s ttą  polem ikę po­
m iędzy dziennikam i ro sy jsk im i a n i°m ieckiem i. 
W ysunięto  znow u ze stro n y  niem ieckiej podej­
rzen ia, że Nowosti s łużą  spraw ie polskiej- ponie­
waż b ronią w ydalonych Polaków , a z drugiej 
strony  decyaują, że sym patya i w yrazy w spół­
czucia dla w ydalonych, n ie  dają się pogodzić z 
reform am i, zaprow adzanem i w Rydze i Rbwlu. 
T ak  piszą dzienniki n iem ieckie i n ie ty lko  b er­
lińsk ie wraz z urzędow ą Nordd. Allg. Zeitung, 
ale i p e tersbu rsk ie , w ydaw ane po niem iecku, jak 
St. Petersb. Z tg  i in n e . Nowosti cieszą się z o- 
trzym anej nazw y „germ anofoba,* a przechodząc 
dó rew elacyi St. Peter tb. Zeitung  powiadają, że 
ich  zdaniem  należy koniecznie uw olnić prasę ro­
syjską i in te resa  rosyjskie od tak ich  „w yrzutków* 
dzienn ikarsk ich . Is tn ien ie  bowiem tak ich  orga­
nów  w P e te rsb u rg u  jest rów nież w strę tnem , jak 
urzędow anie w Rydze i R ew lu N iem ca, nie um ie­
jącego po rosyjsku, m ającego rang i i o rdery  ro­
syjskie, a nieprzy jaźn ie usposobionego względem  
języ k a  rosyjskiego. Jeżeli, kończą Nowosti, u rzę­
dow a prasa n iem iecka w B erlin ie  szczuje op in ię 
publiczną przeciw  dziennikom  rosyjskim , znanym  
im  z treści dzięki rew elacyom  dzienników  nie- 
m iecko-peteraburakich , to jeszcze je st do darow a­
n ia , ale ca/kiom  zdumibw&jącem je s t is tn ien ie  w 
sto licy  rosyjskiej n iem ieckich  dzienników  urzędo­
w ych, ośw iadczających się tylko z antagonizm em  
w zględeąt w szystkiego co rosyjskie i pozwalają­
cych  Swbie zachow yw ać się tak sam o względem  
kwestjri w ew nętrznej i zagran icznej polityki ro­
sy jskiej.*

Ó raidanin  znow u dziwi się tonow i d z ien n i­
ków niem ieckich , p ro testu jących  p rzec i* k o  m ożli­
wości faktu, iż z g ran ic  państw a rosyjskiego w y­
dalono 140 N iem ców . „N ajw ażniejsze z tego 
w szyaikiego je s t to, że w idocznie rząd pruski, 
aui przypuszcza n aw et możliwości w ydalenia bo­
daj I łO  N iem ców  ze s tro n y  rosyiskiej i z tych  
przyczyn, dla k tó rych  usuw ają z N iem iec 28 000  
poddanych  rosyjskich. Is to tn ie  pyszna je s t ta 
p rzy jacie lska w zajem ność, k tórą opiewają różni, 
pow ołani i nie pow ołani politycy i dyplom aci.*

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  15 września

Jakby  w odpow iedź na lis t S c h m e r l i n g a  
w spraw ie jedności niem ieckiej opozycji, jeden 
z przyw ódców  sk ra jne j narodow ej party i n iem ie­
ckiej, P i c k e r t ,  m iał d. 10 b. m. mowę, w 
której kategorycznie żąda utw orzenia odrębnego 
klubu narodow ców . „Jedność — pov< iada — o 
w iele lepiej będzie zapew niona, , jż t  i zaraz z po­
czątkiem  Besyi Rady państw a w spokoju  się ro ­
zejdziem y, aniżeli gdyby sprzeczne żywioły p ó ­
źn iej z pew nym  rodzajem  n ieci ęci rozdzielić się 
m usiały . M usim y i będziem y trw ać przy u tw orze­
niu stanow czo narodow ego n iem ieckiego klubu, 
chociażby nam  zarzucano n iek o n sek w en c ję . O- 
m ylni jesteśm y wszyscy — w jednym  tylko 
punkcie  om ylić się nie możemy, t. j. w podno­
szeniu  narodow ej myśli, idea narodow a w ypełnia 
w szystkie m yśli nasze i uczucia ; i n ie  m ędrku ­
jącą m yślą ale ciep łem  sercem  chcem y wszystkie 
sp raw y  pojmować*.

P ojaw ien ie się deputacyi bośniacko - Lercego- 
w ińakiej u cesarza, baw iącego w Pożega, dało 
pow ód do w znow ienia pogłosek o u e k s y i  k ra ­
jów  zajętych, co jeszcze podsycić może zapew nie­
nie. dane ze stru n y  cesarza, >ż w krótce p rzy b ę ­
dzie do Bośni i H ercegow  ny. Pt st Lloyd  pisze 
o pogłoskach, jakoby zam ierzano wnieść p e ty c ję  
o aneksyę. Z daniem  kierującego organu w ęgier­
skiego p e ty c ja  taka n ie  m oże m ieć praktycznego 
znaczenia. K w estya aneksy i je s t m iędzynarodo­
wą, a nie je s t  naw et dotąd pew nem , jak ie  w ła­
ściw ie forum  byłoby w tej spraw ie kom petentne. 
W ed łu g  je d u y ch , m ają o tem  rozstrzygać mo­
carstw a. podpisane na trak tacie  berlińsk im  —  w e­
d łu g  in n y ch  zaś, do k tórych  ja k  Pester Lloyd 
tw ierdz i, należą także decydujące afery w m onar­
chii, w ystarcza do tego zupełn ie  uk ład  między 
A uatro  - W ęgram . a Turcyą. W  każdy m razie 
m usi sp raw a być pierw ej zała tw iona w drodze 
dyplom atycznej, i należy m ieć pew ność, że żadne 
z interesow anych m ocarstw  przyzw olenia swego 
nie uczyni zależnem  od w zajem nych koncesyj. 
Tym czasem  n ie  m a śladów, żeby rząd austryacki 
b y ł w tej sp raw ie  jakąkolw iek  akcyę dyplom a­

tyczną rozpoczął. Pester Lloydl podnosi następnie 
liczne i tru d n e  spraw y politycznej i finansowej 
na tu ry  co do k tórych  m usiałoby w przódy n as tą ­
pić porozum ienie m iędzy rządam i A ustryi a W ę­
g ier, zanim  by do aneksyi przystąpić można. 
Dochodzi przeto do wniosku, że skoro idzie tylko
0 form alność, i skoro nic do aneksyi n ie  nagli, 
to lepiej na razie nie wywoływać całego kom pleksu 
zaw iłych spraw , i zadaw alniać się jeszczb czas 
jakiś tem , że rbeati possidentes“.

P. S c h ł o  z e r ,  poseł pruski przy  stolicy ap o ­
sto lsk ie j, w yjeżdża ju tro  z B erlina do Rzym u. 
National Z tg  czyni z tego powodu następującą 
uw agę: „Zdaniem  osób dobrze poinform ow anych 
zaw arcie ugody z kościołem je st dziś m niej pra- 
w dopodobnem , niż kiedykolw iek. Od czasu osta­
tn ieg o  zjazdu katolików niem ieckich  w M onaste- 
rze przekonał się rząd, że obowiązkiem jego jest 
silniej, niż p rzedtem  bronić się przeciw  polityce 
stronn ic tw a katolickiego. W nioski o zm ianę ustaw  
m ajow ych, o przyw rócenie zakonów i m n e  po­
dobne nie m iały n igdy  tak mało w idoków powo­
dzenia, jak  obecnie, choć należy się spodziewać, 
że wywołają one znow u d łu6 io rozpraw y w Izbie 
poselskiej*.

Gazeta Kulońska zam ieszcza k o resp o n d en c ję  
z B erlina, pochodzącą w idocznie z urzędowego 
źródła, a przypom inającą tw ym  tonem  polem ikę, 
którą przed kilku  tygodniam i N . Allg. Ztg  w io­
dła z Tetnps'em. K o resp o n d en t uderza ua d z ien ­
n ikarstw o francusk ie, g łów nie zaś n a  Agencyę 
Uavasa, zarzucając jej, że w nieprzy jazny  i w y­
zywający sposób w yraża się o rządzie n iem iec­
kim . Ze w zględu na urzędow y ch a rak te r Agen- 
cyi Havasa  —  m ów i koresponden t dalej — za­
sługuje te n  sposób pisania na tem  w iększą uwa­
g ę ; przekonyw a ou nas, że mim o pokojowej po­
lityk i rzeczypospolitej francuskiej w chodzą je sz ­
cze w skład rządu  żyw ioły, k tó re , nie u lfgając 
kon tro li, działają w k ie runku  w prost p rzeciw ­
nym . W  Paryżu  w ystępują z z u p tłn ie  n ieuzasa­
dnionym  z a rz u te m , jakoby N iem cy chciały pod­
kopać w pływ y F ran cy i n a  pó łw yspie P y renej- 
skim . N iem cy, ja k  zapew nia k o resp o n d e n t, nie 
sprzeciw iałyby się  naw et śc isłem u połączeniu  
F ra n c j i  z H iszpanią. Okazuje się jed n ak , że D e- 
rou ledes w poił w naród francusk i przekonania 
ligi patryotów  i że rząd n ie  m oże o«rzeć się 
p rąd o w i, dom agającem u się odw etu  K orespon­
d en t Gaz. Kol. ubolewa nad tem , gdyż w idzi, 
że d ługo le tn ie usiłow ania N iem iec , k tóre zm ie­
rzały do tiw ałego  po jednan ia z P ra n cy ą , nie do­
pięły osta teczn ie celu.

Rząd h iszpańsk i s ta ra  się w idocznie przekonać 
E u ro p ę , że nie przyczynił się  niczem  do w yw o­
łan ia  u licznych dem onstracyj sk ierow anych p rze­
ciw N iem com . Z M a d r y t u  donoszą o uw ię­
zieniu g łów nych  uczestników  sc e n y , k tóra 4 
w rześnia odbyła się p rzed  pałacem  poselstw a n ie­
m ieckiego. Uwięziono rów nież żo łn ierzy , którzy 
mieli czuwać nad bezpieczeństw em  poselstw a i 
dw óch tylko m iędzy n im i , k tórym  udało się 
schw ytać przyw ódcę tłum ów , u n u n ę ło  kary. A n ­
tonio A lvaran G a ric ia , rodem  z S a la m an k i, któ­
ry  zerw ał z nad bram y herb  niem iecki i pow y­
bijał o k n a , ma być dla p rzyk łada surow o uka­
rany . Ogółem aresztow ano tego w ieczora okuło 
40  osób. G ubernatorow ie p ro w in c ji otrzym ali po­
lecanie dać każdem u konsulow i n iem ieckiem u 
straż z 20 ludzi gw ardyi cyw ilnej. G ubernato ra  
W a le n c ji, k tó ry  nie zapobieg ł rozruchom  w tem  
m ieście, pociągnięto  do odpowiedzialności. Na 
radzie m in is tró w , k tóra się zebrała n az a ju trz , 
ośw iadczył C a n o v a s ,  że gotów je s t wziąć dy- 
misyę, jeżeli król nie uzna poirzeby polityki p o ­
kojowej. K ról A l f o n s  p rzerw ał m u je d n ak  m o­
wę , zapew niając m im s tró w , że w rzaski tłum ów  
n ie  w p łyną  na jogo przekonanie i że n aw et 
w brew  opinii ogółu będzie się s ta ra ł załatw ić 
całą spraw ę w sposób pokojowy.

P o d an a  przez nas w streszczeniu  mowa pana 
C h a m b e r l a i n ’a w W a r r i n g t o n ,  dostarcza 
dziennikom  angielskim  treśc i do licznych kom en­
tarzy. P ism o liberalne  przyznaje, że dw a najw a­
żniejsze punk ta  jego p rogram u, tj. zm iana w usta­
w ie agrarnej i zaprow adzenie bezp ła tnej nauki 
w szkołach , prędzej czy później będą m usiały 
się ziścić. Zaznaczają one przedew szystkiem , że 
tym  razem  p rzem aw iał za ulgam i dla ludności 
pracującej człowiek, k tóry  je s t panem  wielkiego 
m ajątku. D zienniki konserw atyw ne zarzucają mu 
natom iast, że m ów ił do sw ych wyborców jako 
fabrykant, który nie może pozbyć się pew nej n ie ­
chęci do a ry sto k rac ji ziem iańskiej. N a to odpo­
wiadają znów przyjaciele p. C ham berla in  a, że 
program  jego obejm uje także ustaw ę o p ro cen ­
tow ym  podatku dochodow ym , który do tk n ie  za­
rów no fabrykantów  jak i w łaścicfali dóbr. N ie 
m niej zw rócił na siebie uw agę pogląd daw nego 
m in istra  handlu  na stosunki kolonialne. Równie 
jak  dzisiejszy m in is te r  dla In d y i lord  Randolf 
C hurch ill, zw raca się p. C ham berlain  przeciw  po­
lityce  zaborczej N iem iec. L o rd  C hurch ill zarzu­
cał n iedaw no gabinetow i G ladstonea , iż zupełn ie 
obojętn°m  zachow aniem  się ośm ielił N iem ców  do 
osiedlenia się na Nowej G w inei. P su  C ham ber­
lain. odpow iadając na to, zauw ażył, że rząd dzi­
siejszy dopuścił się jeszcze w iększego błędu, gdy 
nie przeszkodził rozszerzaniu się w pływ ów  nie­
m ieckich w Zanzibarze. „Cały tuzin  N ow ych G w i­
nei n ie  w ynegrudzkby nam  straty , jakąśm y po ­
nieśli, daw szy się obiedz N iem com  n a  targach 
Zanzibaru, k tóre nam  dotychczas zapew niam  n ie­
zawisłość tego państw a.* P. C ham berla in  należał 
zaw sze do tego odcienia w higów , k tóry  gotów 
by ł zrzec się wszelkich w pływ ów  na wschodzie 
E uropy , ażeby zapew nić A ng lii spokój ze strony  
Rosyi i u łatw ić jej w ten  sposób kolonizow anie 
południow ej półkuli.

Do P e te rsb u rg a  przybyło poselstwo z Bokchary, 
ażeby uw iadom ić rząd rosyjski o śm ierc i chana
1 w stąpieniu  na tro n  jego następcy. Dzisiejszy 
władca B okchary, T u r  a n i  c h a n  n ie  m a być 
wielkim przyjacielem  R o s ja n ; dzienn ik i rosyjskie 
przypuszczają je d n a k , że wpływ y Rosyi w bok- 
charze n ie  osłabną. Poselstw o, bawiące w P e te rs­
burgu m a się uk ładać z R o s ją  w spraw ie budo­
wy dalszych lin ij kolei zakaspijskiej. P rzed łużen ie  
tej kolei aż do B okchary ma przyjść do skutku  
naw et w razie, gdyby rząd tam tejszy zaprotesto­
w ał przeciw  tem u.

, Z K a i r u  nadchodzą w iadom ości, p rzedstaw ia­
jące położenie w Sudanie w św ietle niezm iernie 
korzystnem  dla kedyw a i A nglików . G dy między 
plem ionam i, oblęgającem i K a s s a l ę ,  przyszło 
do otw artej walki, n iek tó re  plem iona zaczęły się 
porozum iew ać z załogą oblężonego m iasta i po ­
zw oliły jej zaopatrzyć się w żywność. P od  mu- 
ram i u ra s ta  założono targow isko, na którem  m ie­
szkańcy zakupow ali bydło. Tym czasem  odsiecz 

}abisyńska zbliża się z dniem  każdym . O s m a n  
< D i g m a , k tóry  na wieść o tych w ypadkach po- 
‘ spieszył pod m ury  K assali, został w drodze ra- 
s niony przez jedLego z bzbików w chw ili, gdy na 
' m awiał naczelników  plem ion do uderzen ia  na 
; miasto. M iędzy następcam i M ahdiego panu je  od 
■śmierci A bdulli c iąg łe rozdwojenie. N am iestn ik  
}egipskiej prow incyi S e n n a  a r  spodziew a się, iż 
(C hartum  podda się znow u kedyw ow i, i wysłał 
tam  posłów  do porozum iew ania się z ludnością.

( W obec takiego naw ału  pom yślnych i niespodzie­
w anych wiadom ości, tru d n o  w pierw szej chwili 
ocenić, ile w nich praw dy a ile tendency jnej 
przesady.

Z K a n a d y  donoszą, że trybunał apelacyjny 
J w M anitoba zatw ierdził w yrok, skazujący B i e l a ,  

dowódcę pow stańców  kanadyjsk ich , na śm ierć. 
i T rybuna ł o rz e k ł, że przytoczone przez obrońcę 
fakta m e stw ierdzają bynajm nie j pom ięszania 

' zm ysłów  u podsądnego. R iel m a być straconym  
' 18 b. m.

Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi.

napisu
Dr. Ernest Bandrowski.

I.
P rzem ysł dzisiejszy s trac ił ccchę czystej em pi 

ryi, isto tę  sw ą opiera na naukow ycn  podstaw ach 
j i je s t niczem  innem , jak tyiko zastosowaniem  
j nauk przyrodniczo-techniczuyeh  N iesłychan ie  wa- 
’ żną przeto  w staran iach  o rozwój przem ysłu , a 
! tem  sam em  i bogactwa społecznego jo s t troska
0 oświatę przem ysłow ą.

F ra n c ja ,  k tó ra  od wielu wieków odznacza się 
inieyatyw ą w rozm aitych k ie ru n k ach  pracy spo­
łecznej, w yprzedziła rów nież na polu szkolnictw a 
przem ysłow ego resz tę  E uropy . Od dw óch bowiem 
wieków posiada rozm aite szkoły przem ysłow e, 
m ądrze urządzone, a ofiarą znacznych funduszów  
ze skarbu  publicznego  utrzym yw ane. N ie ulega 
najm niejszej w ątpliw ości, że ofiary te sowicie się 
opłaciły. Pow szechnie, p rzynajm nie j do niedaw na, 
uznaw aną wyższość zawdzięcza przem ysł francu ­
ski także szerokiej oświacie przem ysłow ej we 
F rancyi.

W  19 wieku ru ch  n a  polu  szkolnictw a p rze­
m ysłow ego p rzy b ia ł szerokie rozm iary . W szystkie 
rządy  skw apliw ie nim  się zajm ują i niepodobna 
zapoznać szlachetnej konkurencyi w pielęgnow a­
n iu  tej najnowszej latorośli ośw iaty ogólnej.

Rząd austryacki dokłada rów nież wszelkich s ta ­
rań , by ośw iatę p racow ników  przem ysłow ych pod­
nieść do możliwej wyżyny, a m im o, że peryod 
tych  s ta rań  n ie  d ług i — bu zaledwie la t 10 trw a­
jm y — to i dziś śm iało tw ierdzić m ożua, że 
szkolnictw o przem ysłow e w A u s tr ji  wysoko je s t 
rozw inięte, pozyskałę juznan ie  w szystkich w arstw  
św iata przem ysłow ego i w yw iera widoczny i bar­
dzo korzystny  w pływ  na rozwój i postęp p rze­
m ysłu  m onarchii. N ie inaczej Iłom sczyć sobie 
m ożna is tn ien ie  i pom yślny rozwój rozlicznej ka- 
togoryi szkół przem ysłow ych, nie inaczej iakt, że 
zagranica n ie jednokro tn ie  szkoły te  za w zór so­
bie bierze.

I  w naszym  kraju  przyszła oświata przem y­
słowa na porządek dzienny . W  o sta tn ich  zw ła­
szcza czasach zainteresow ały sią  n ią  szerokie koła 
naszego społeczeństw a, czego w yrazem  zakłada­
nie rozlicznych szkół przem ysłow ych, petycye w 
tejże spraw ie do Sejm u i rządu, u tw orzenie k ra­
jowej kom isji dla spraw  i szkół przem ysłow ych
1 t. p. Są to objawy, św iadczące jaw nie i stano ­
wczo, że spraw ą oświaty przem ysłow ej kraj nasz 
się zajm uje, uznaje w ielką jej doniosłość i szcze­
rze dąży do je j zrealizowania.

Jako ważny i stanow czy krok w rozw oju szkol­
n ic tw a przem ysłow ego naszego kraju uw ażani reor- 
gan iza /y ę  c. k. akadem ii przem ysłow o-tecnnicznej 
w K rakow ie na c. k. wyższą szkołę przem ysłow ą. 
Szkoły takiej kraj nasz dotychczas nie posiadał. 
A by jednakow oż in sty tucya ta odpow iedziała n a ­
dziejom , jakie w niej rząd  i kraj pokłada, po­
trzeba, aby z zadaniem  i znaczeniem  szkolnictw a 
przem ysłow ego, a tem  sam em  z zadan iem  i zna­
czeniem  krakow skiej szkoły zapoznali się wszyscy, 
którzy bądź to bezpośredn i w pracy przem yłow ej 
biorą udział, bądź też pośrednio  w jakikolw ieksposób 
do rozwoju jego przyczynić się mogą. Inaczej ł a ­
two stać się może, że szkoła i społeczeństw o s ta ­
n ą  obok siebie biernie i z w ielkim  w zajem nie 
żalem.

Zresztą szkolnictw o przem ysłow e je s t samo 
przez się zjawiskiem now em  na polu szkolnictw a 
w ogólności, a jako takie zasługuje na szczerą u- 
wagę ze s tro n y  w szystk ich  przyjaciół ośw iaty.

Z tych  tedy powodów uw ażam  za stosow ne w 
p rzededn iu  o tw aicia e. k. wyższej szkoły prze­
m ysłowej w K rakow ie poświęcić słów kilka h i- 
storyi, istocie i zadaniu szkolnictw a p rzem ysło ­
wego.

Jak  każdy zawód, tak i przem ysłow y w ym aga 
obok wiedzy ogólnej osobnego, sobie właściwego 
przygotow ania i w ykształcenia. Szkoły, w których 
takiego przygotow ania lub w ykształcenia nabyć 
można, w ogólności p r z e m y s ł o w e m i  nazw ać 
wypadnie.

Ja k  dzisiaj rzeczy stoją, rozróżniam y w A u- 
stry i następujące szkoły przem ysłow e:

1. Szkoły po litechniczne z w ydziałam i: n 
żyn iersk im , budow niczym , m echanicznym  i c h e ­
m icznym .

2. Państw ow e sJro ły  p rzem ysłow e, obejm ujące
a) wyższą szkołę przem ysłow ą,
b) szkołę dla m ajstrów ,
c) szkołę w ieczorną,
d) rozm aite  kursa fachowe,
e j o tw arte  sa le rysunkow e,
8. Ogólne szkoły rzem ieślnicze.
Powyższy system  szkół przem ysłow ych  n ie  po­

jaw ił się w A u stry i od razu.
Z początkiem obecnego wieku powstały na -

sam przód  t. z. A kadem ie techn iczne w Pradze, 
W iedniu, B ernie, Lw ow ie i t. d., k tóre w latach 
1868— 1869 przekształcono w odpow iedniejszy 
celowi sposób, nadano  im ty tu ł szkół po litechni­
cznych, a zarazem  stanow isko uniw ersytetom  ró ­
w norzędne. Szkały te  spe łn ia ją  ku pow szechne­
mu zadow oleniu p rzep isane im  zadanie, stanow ią 
one cen tra  wiedzy technicznej i oddają przem y­
słow i rok rocznie ludzi z wysoką a fachową w ie­
dzą techniczną, którzy z korzyścią pracują jako 
p r z e w o d n i c y  na n iw ie przem ysłow ej. Z or­
g an izacją  tej in s ty tu c ji  każdy je st obeznany, nie 
ma przeto powodu na tem  m iejscu bliżej ją  roz­
wijać.

P o trzebę  oświaty przem ysłow ej w skrom niej­
szym  zakresie uznano w A ustry i od daw na, jak ­
kolwiek dupiero od 10 lal po trzeb ie tej stało  się 
w całej p e łn i zadość.

W  r. 1851 pow ołano do życia t. zw. szkołę 
realną, nadając jej rów nocześnie dwojakie znacze­
nie. Z jednej strony  m iała to być szkoła p rzy­
gotow aw cza do politechn ik i, z drugiej zaś m iała 
stanow ić odrębną do pew nego s topn ia  dla siabie 
całość, tak urządzoną, by jej ab itu ryen t posiada ł 
dosta teczn ie zaokrągloną w iedzę fachową, umoże- 
bniającą m u w ykonyw anie p rak tyk i przem ysłow ej 
N a tej to podstaw ie m ożna było ową szkołę r e ­
a lną  uważać do pew nego stopn ia jako sam odziel­
n ą  szkołę przem ysłow ą. Z tym  dw oistym  chara­
kterem  szkoła ta  p rze trw ała aż do r. 1867. Zna­
wcy n ie odm awiają jej podobno w ażnego w prze­
szłości znaczenia; fre k w e n c ja  joj była wcale o- 
kazałą. Z drugiej jednak  strony  n ie były wyjąt- 
kow em i tw ierdzenia, jakoby ta  szkoła realna ża­
dnem u z poruczonych jej zadań n ie  sprostała. Z 
tego to powodu w r. 1867 rząd  organizuje szkołę 
rea lną , nadając jej w yłącznie cechę szkoły p rzy ­
gotowawczej do politechniki. Szkoła rea lna  prze­
sta je  być przeto szkołą przem ysłow ą. P ow stała 
ztąd luka w szkolnictw ie przem ysłów em  była w i­
doczną, a zapełn ioną zostaje dopiero w r. 1875 
i nas tęp n y ch  pow ołaniem  do życia w y ż s z y c h  
s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h .

N ajtrudn iejszą  była kw estya niższych szkół 
przem ysłow ych przeznaczonych dla robotników  
przem ysłow ych a to g łów nie  z powodu, że w tej 
w arstw ie bardzo w ielka panuje rozm aitość co du 
faktycznej in te ligency i a tem  sam em  co do za­
kresu jakości potrzebnej wiedzy. W praw dzie zna­
ne były od daw na niższe szkoły przem ysłow e; 
pow staw ały one od w ypadku do w ypadkn z in i­
c ja ty w y  poszczególnych gm in  lub innych  korpo- 
racyj. Lecz orgam zacya i program  tych szkól 
były bardzo rozm aite — brakow ało w szystkim  o- 
góinej przew odnie) myśli. Rząd przyczyniał się za 
pośrednictw em  m in iste rstw a handlu  do ich po­
w staw ania i podtrzym yw ania zastrzegając sobie 
oczywiście w spółudział w ich zarządzie. J e d n a ­
kowoż dopiero od r. 1874 t. j. od czasu jak  m i­
n isterstw o oświaty zajęło się szkolnictw em  prze- 
m ysłowem , rozw inął rząd  i n a  tem  polu o rgan i­
zatorską akcyę. P olega ona przedew szystkiem  n a  
u tw orzenia w z o r o w y c h  szkól dla rozm aitych 
kategoryj robotn ików , k tóre dla wzorowego ich 
u trzym ania w cielił do organizm u państw ow ych 
szkół przem ysłow ych. Pojaw iają się tam  przeto 
szkuły dla m ajstrów  przem ysłow ych (W erkniei- 
ste rschu len), szkoły wieczorne (Fortb ildungsschu- 
len ), d la  czeladzi przem ysłow ej, nad to  rozm aite  
szkoły fachowe. Takież sam e szkoły pow sta ją  
powoli po za obrębem  państw ow ych azkół p rze­
m ysłow ych a w końcu ogólne szkoły rzem ieśln i­
cze. N a podstaw ie uzbieranego duśw iadczenia 
rząd wydaje ogólne plany naukow e dla tych szkół. 
Dzięki tym  usiłow aniom  znajdu je się w m onar­
chii ausiryackiej bardzo rozgałęziona i najrozm ai- 
ciej ukształtuw ana sieć szkut p rzem ysłow ych n iż ­
szego rzędu.

A k c ja  rządu n a  polu szkolnictw a przi m ysio - 
wego rozwija się w edług  z góry obm yślanego a 
szeroko zakreślonego p lanu . M im o energ ii do­
strzec m ożna w działaniu przezorność i ostro­
żność. N iełatw o to bowiem  ideę jakąś w czyn 
wcielić —  a trudn ie j ideę now ą, ja k ą  je s t szkol­
nictwo przem ysłow e. N ie m ożna tu było oglądać 
się za tradycyą, gdyż takowej praw ie że niem a, 
rów nież n ie  w ystarczyło kopiować wzory państw  
ościennych, bo w arunki przem ysłow e rozm aitych 
państw  są rozm aite a łatw o stać się m ogło, że 
wzór doskonały za gran icą, okaże się niestoso­
w nym  i niepożyteczuym  w domu. A k e ja  organi 
zatorska rządu  jest przeto z konieczności na 
wskróś sam odzielną. Znakom icie zasłużył się tu 
dr. baron D u m m re ich er, radca sekcyjny w m i­
n is te rs tw ie  ośw iaty, który od lat dziesięciu p ia­
stu je re fera t szkolnictw a przem ysłow ego w teuaże 
m in isterstw ie. On to bądź jako autor n iesłycha­
nie w ażnych rozpraw  z dziedziny szkolnictw a 
przem ysłow ego, bądź też jako referen t m iuiste- 
ryalny inieyuje lub  w czyn wprow adza z szeze- 
gó lnem  pow odzeniem  zam iary organizatorskie 
rządu.

D la lepszego zoryentow ania się na tem  nieu- 
praw ionem  jeszcze polu szkolnictw a, dla w ysłu­
chania k om peten tnych  opinij ze sfer pozarządo­
wych —  pow ołuje rząd w r. 1882  k o m i s y ę  
c e n t r a l n ą  d l a  s z k ó ł  p r z e m v s ł  o w y c h 
w W iedn iu , jako organ  doradczy. Tej to komi- 
syi. w której zasiadają m ężow ie z rozm aitych 
k .ajów  i zawoduw, rząd pow ierza sw e w nioski i 
zam iary organizatorsk ie do zaopiniow ania. Ró­
w nocześnie staran iem  rządu pojawia się czasopi­
smo p. t. Centralblatt fur das gewerbliche Un~ 
terrichtswesen, w k tó rem  zam ieszczane są sp ra ­
wozdania z posiedzeń kom isji cen tralne j, jakoteź 
um aw iane w szystkie spraw y szkolnictw a przem y 
słowego dotyczące.

A by nareszcie m ieć dokładny pogląd aa  stan 
i rozwój istniejących szkół przem ysłow ych, od 
czego n a tu ra ln ie  dalsza a k c ja  zależy, rząd stw a­
rza in s ty tu c ję  c e n t r a l n y c h  i n s p e k t o r ó w  
d l a  s z k ó ł  p r z  e m y s ł o w y c h ,  k tórych  za­
daniem  jest, na podstaw ie dokonanej inspekcyi,- 
p rzedkładać m in iste rstw u  detaliczne spraw ozdania 
o stan ie  szkół przem ysłow ych.

Oto w krótkości historya szkolnictw a przem y­
słowego w A ustry i aż do obecnej chw ili, zajm ie­
my się następn ie  bliżej jego obecną o rgan izac ją.

(C. d. u .)

a r o t i i

K r a k ó w ,  15 września
Posiedzenie Rady miejskiej odbędi.e się we 

czwartek 17 b. m. o godzinie 5 po południu.

M a g is tra t ogłasza co n as tęp u je : W skutek ode 
zwy o. k. komendy uzupełniającej 13 pułku p 'e” 
choty w Krakowie z dnia 30 sierpnia 1885 rok®
1. 6008 /4353  i na żądanie c. k. zarządu domu in‘ 
walidów we Lwowie, M agistrat w z\w a wszystki^ 
inwalidów, przebywających stale w Krakowie, f 
dnia 25 września b. r. o godz. 10 przed południe111 
wraz z dokumentami inwalidów w wydziale V M*‘ 
gistratu niezawodnie się zgłosili.

Prezydent dr. Szlachtowski powrócił dziś ran1 
do Krakowa.

Ślub. Dr. Hilary Schram, asystent kliniki chi)1®' 
giczuej, zaślubił pannę Jadwigę Dembowską, córH 
p. Leona i nieżyjącej Anny z Pollerów m a łżo n k i 
Dembowskich. Dr. Schram stale zamieszka 
Lwowie.

Proce8 RitterÓW rozpocznie się pojutrze * 
czwartek.

Książki 8Zkolne. Austryackie ministerstwo w f 
znań i oświecenia zabroniło na książkach przeznS' 
czonych dła młodzieży szkolnej, zamieszczać na o 
kładzinkach książek takie utwory literackie, któr« 
dla młodzieży są zupełnie niestosowne, z jedyny® 
wyjątkiem ogłoszeń o aprobowanych książkach szkol' 
nych tego samego nakładu.

Na rzecz wygnanych z Prus zebrał komitet ja 
rosławski (o którym piszemy w m bryce „Wydala 
nie*) poważną wcale sumę, a prócz krakowskiego 
żaden jeszcze z komitetów taką snmą składek pc 
szczycić się nie możd. A mianowiuie zebrano dotycL 
czas w Komitecie powiatowym 251 złr. 39 et-, 
w komitecie m iejskim : z festynu 305 złr. 38 ct. 
na ręce p. Bartoszewskiego 142 złr. 35 ct., p. Ko­
szyka 22 złr. 99 ct., p. Niewiadomskiego 9 złr., 
p. Kmietowicza 15 złr. 70 ct., p. Gaberlika 12 
złr., p. Sulimierskiego 24 ztr 37 ct., p. Czyóskie- 
go 19 złr. 28 c t , p. W ieczorka 5 z łr,, razem 
555 złr. 87 ct. Ogółem tedy zebrały oba Komitet 
807 złr. 26 ot.

Kradzieże. W edług teLgrumn księdza Kamiń- 
skiego w Zamościu w Królestwie P olsk iem , skra­
dziono z kościoła w Grabowcu listy zastawne Kró­
lestwa Polskiego nr. 118 .021, 156 .629 , 159.821, 
186.049 i 212 .428  i list likwidacyjny nr. 95.104 
na 100 rubli, wszystkie z kuponami. Posznkiwania 
zarządziły dyrekcje polioyi w Krakowie i Lwowie.

Według telegramn gubernatora kieleckiego w Kró­
lestwie P olsk iem , nadesłanego do dyrekcyi pelicy 
w Krakowie dnia wczorajszego, okradzioną została 
poczta, wysłana w niedzielę z Pińczowa do Andrze- 
jowa, kradzież popełnił konwojujący Kuligowski, lat 
30 liczący, wzrostu średniego, włosów blond, ma­
łych wąsów, który m nknął w niewiadomym kierun­
ku. Śledztwo zarządzono za sprawcą kradzieży w 
Krakowie i Lwowie.

Licytacya. Na dostawę materyałów tytoniowych 
i dworców kolejowych do fabryk galicyjskich i od­
wrotnie , odbędzie się dnia 28 października b. r. 
w prezydyum lwowskiej dyrekcyi skarbowej lieyta- 
cya ofertowa.

Zmarli, w  Reinerz zm arł malarz Zygmunt Soko­
łowski, uczeń mistrza Matejki, urodzony w Poznań- 
skiem.

Wystawa dzieł Grottgera. Koło literaoko-arty­
styczne we Lwowie rozeUało następujące p ism o:

Po zbyt woześnie zmaiłym d<a sztuki Arturze 
Grottgerze pozostała rodzina znajduje się w nader 
krytyczuem położeniu.

Dla przyjścia jej i  pomocą, powstała w gronie 
przyjaciół i wielbioieli dzieł zmarłego Mistrza, myśl 
urządzenia w Krakowie a następnie we Lwowie wy­
stawy największej liczby prac jego. Pragią** ten za­
miar doprowadzić do skutku, Zarząd Koła lit. art. 
lwowskiego postanowił dać ze swej strony gwaran­
c ję , za wszystkie nadesłane w tym oeln do Lwowa 
pod adresem Koła liter, prace, zająć się urządze­
niem wystawy, która dzięki uprzejmości Jaśnie W iel­
możnego Marszałka Krajowego D ra Zyblikiewicza, 
umieszczoną zostanie w jednej z większych sal Gma­
chu sejmowego, a po zamknięciu jej odes«ać prace 
Artysty ich właśoioielom.

Pon.eważ P an  jesteś w posiadaniu prac Grottge­
ra, przeto udajemy się z uprzejmą prośbą o przesła­
nie ich na wystawę naszą.

W przekonaniu, iż uie zechcesz uchylić się od 
spełnienia dobrego uezyukn, a zarazem dopomódz 
do urządzenia pouczającego studynm dla artystów i 
znawców przez zestawienie szeregu dzieł tego Mi- 
s tr ia , oczekiwać będziemy pomyślnej a spiesznej od­
powiedzi, zwłaszcza, iż zamierzona wystawa ma być 
otwartą w bieżącym miesią^n.

Sekretarz Prezes „Koła*
W ł. Bełza. Dr. Tadeusz Butowski.

Towarzystwo organistów Dyrek ya Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy organistów we Lwowie, za­
wiadamia oddziały dekanulne, jakoteż pp. delegatów, 
że rada zawiadowcza wymienionego towarzystwa na 
posiedzeniu dnia 4 bm. odnośnie do §. ] 8 sta tu tu  
wyznaczyła dzień 13 i 14 października br. na zjazd 
dehgatów , którego posiedzenia odbywać się będą 
w tym samym lokalu co w rokn 1883.

Galicyjscy apostołowie prawosławia, przeoiw
którym — jak w właściwym czasie donieśliśmy — 
wytoczyła prokuratorya lwowska śledztwo o demon­
stracyjny udział w uroczystości śś. Cyryla i Meto­
dego, odbytej w P ete rsb u rg u , zostali ukarani nie 
przez s ą d , lecz przez policyę, której sprawę odstą­
piono.

Na podstawie § 11 rozporządzenia oesarskisgo z 
dnia 20 kwietnia 1854 1. 96 dzieni i i  rozporzą­
dzeń państwa (co do urządzan d em eu łra ry j auti- 
państwowych zagranicą) zasądzonp w  n g łe sz o n e  
mowy Płoszczańskiego i Naumostanfe I *  (4-dniowy 
areszt, a na 8-dniowj areszt za I saaia wo adwo­
kata Dobrjańskiego, akademika I n M r i f e g o ,  dra 
Korola, redaktora Prołomu M arkuwa? 'akadem ika 
Kurbasa i w łaśoioieh realnośol z Doliny Bieleckie­
go, byłego nauozyoiela Indowego. D yreztor poLcyi 
lwowskiej Knaczkowski ogłosił wyrok pełnomocni­
kowi K orolow i, który zgłosił rekurs do nam iestni­
ctwa , ewentualnie ministerstwa. Naumowioz z po­
czątku nie ohoiał reknrowao, uważał zasądzenie to 
za reklamę dla swej propagandy, następnie zgodził 
się na podanie rek u rau , który wypracuje adwokat 
Dobrjański. W motywaoh powiedziano, że a&sądzeni 
przygotowyw ali Bię do tej wyoieczki, WBpólnie ją 
podjęli, że uroozystość śś. Metodego i Cyryla urzą­
dziło Towarzystwo slaw iańsk ie , wrogie Austryi, 
którego wszystkie publikacje obeooie w Anstryi 
konfiskują.

W Stryju 29 bm. odbędzie się uroczyste po­
święcenie bndyn la  bursy studenckiej. Tegoż dnia 
cdLędzie się na dochod nowej instytnoyi wieczór 
muzykalno-deklamaoyjny, w którym wezmą ndział 
artyści lwowscy.

W Częstochowie jednego dnia w kośoiele na
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Jasnej Górze, stanęły do ślnbu trzy siostry panny 
Kosińskie, córki obywatela z pod Olkusza.

Wypadki na kolejach. W nocy na 9 bm. prze­
jechał pociąg kolejowy Wincentego Staizaka z Su­
chej, w powiecie żywieckim, tak, ie  nieszczęśliwy 
ten na miejscu życie zakończył. Wdrożono postępo­
wanie sądowo-karne. — Dnia 8 bm. przy pociągu 
osobowym kolei państwowej, zdążającym do Stani­
sławowa, wykoleiła się nu stacyi Bednarów maszy­
na wraz z węglarką i wozem pakunkowym.

Dodatek do roli. Czytamy w Kuryerze war­
szawskim: „Kilka dni temu p. Szymborski, aktor 
z teatrzyku Eldorado, występując w najnowszej ope­
retce Osmólskiego, dopuścił się nadpiogramowego 
monologn o... Bismarku i „aunrotowaniu" Polaków. 
P S. zawezwany do wytłumaczenia się z tego do­
datku objaśnił, iż praguąc wtrącić do sztuki „naj­
świeższą wiadomość polityczną", zacytował dosło­
wny telegram jednego z pism warszawskich. Ponie­
waż wypowiedziany tel-gran. był rzeczywistym, tłu ­
maczenia p. S. zostało uwzględnione".

Jednocześnie dzienniki lwowskie przynoszą wia­
domość iż znany artysta p. Skalski, skazauy zastał 
za identyczne uiemal wykroczenie na sześć dni wię­
zienia.

Ze Świata muzyków. Dzienniki warszawskie do­
noszą, iż znany kompozytor, dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego Zygmunt Noskowski za­
mierza nsunąć się z zajmowanego dotąd stanowiska. 
Jako kandydatów na opróżnioną posadę wymieniają 
M ichała Hertza i Gustawa P la te ra , który jest tylko 
utalentowanym dyletantem, lecz nie artystą dotych­
czas.

Stanisław  Barcewicz objął już obowiązki pierwsze­
go skrzypka teatrów warszawskich.

Koszta poselstw rosyjskicn podają petersbur­
skie dzienniki: Najkosztowniejszą jest ambasada w 
Konstantynopolu. Wymaga bowiem 115 .500  rs., w 
których mieści się pensya ambasadora 50 .000  r s , 
Potem następuje ambasada londyńska. Ogólny koszt 
ntrzymania 91 .500  r s , pensya ambasadora także 
50 000 rs. Ambasada wiedeńska przy takiej samej 
pensri ambasadora wymaga 86 .000  rs. Berlińska 
84 .700  rs  , pensya ambasadora 50 .000  rs. Paryska 
84 .600  rs. kosztu ogólnego a 40 .000  ptnsyi am­
basadora. Rzymska 70 .000  rs., pensya ambasadora
4 0 .0 0 0  Co się tyczy poselstw a właściwie misyi, 
to najkosztowniejszą jest chińska. Rząd rosyjski asy- 
gnuje na nią 6 0 .7 0 0  r s , w tej sumie mieści Bię 
pensya ambasadora w cyfrze 30 .000  rs. Misya ja ­
pońska kosztnje 52 .000  rs., a najtańsza jest misya 
w Karlsruhe, pochłaniająca ze skarbu państwa zale­
dwie 3 000 rs W ogóle na utrzymanie wszystkich 
ambasad i poselstw w roku 1886, ministerstwo 
spraw zagranicznych żąda 1 ,060 .350  r s , u trzyma- 
nie zaś konsulatów i wicekonsulatów 654.070 rs.

W Nowejkarczmie pod Elblągiem, rybak Woehen 
złowił siecią delfina ważącego 5 cetnarow a mają­
cego 9 stóp długości. Delfin należy do rodzaju wie­
lorybów Był to połów tak rzadki, że najstarsi ry- 
baoy nie pamiętają, aby przy tym brzegu mrrskim 
kiedykolwiek takiej wielkości rybę złowiono.

Zgon dwóch wybitnych mężów stanu podają nam 
dzienniki. Jednym z nich jest Lepóre, w osA il ih 
czasajh przewodnicząoy radykalnej lewicy w parla­
mencie francuskim, były minister handlu i rolnictwa, 
spraw wewnętrznych w r. 1879 i początku 1880, 
zm arł w 62 roku życia. Drugi Posada Herrera, 
niegdyś prof. uniw. w Crnedo, w r. 1853 wicepre­
zydent Izby prawudawuzej, minister spraw .wewnętrz­
nych w gabineoie 0 ’Donnela przez 5 lat, w r. 1868 
p«»eł hh.ipański w Rzymie', w 1 8 o l prezydent rady 
stanu i minister, później prezydent Izby prawodaw­
czej, w r. 1883 utworzył gabinet liberalny, który 
przetrwał tylko 3 miesiące — zmarł w 71 roku 
życia.

Ciekawy fakl. Stowarzyszenie knpieckie w Neu- 
m ark w Zachodnich Prusach, odniosło się do l in -  
drata w Brodnicy z prośbą o zakomunikowanie wy­
kazu osób, mających być wydalonymi, a to ze wzglę­
du , Aby mogli wcześnie uregulować z niemi swoje 
rachunki. Owóż szanowny landrat odpowiedział im, 
że nie posiada odpowiednich sił kancelaryjnych do 
sporządzenia listy proskrybowanych, obejmującej kil­
ka tysięcy osób.

0 niezwykłym wypadku donoszą dzienniki nie- 
mieokie. W ubiegłym ty g o d ru  z Drezna do Lip­
ska przewożono koleją menażeryę. W wagonie przy 
klatkach, napełnionych zwierzętami, nłożył się do 
snn właściciel menażeryi, wraz z małoletnim swoim 
synom. Przez złamany pręt klatki wydobył się zgło­
dniały wilk i rzuciwszy się na śpiącego zagryzł go 
na śmierć. Chłopiec zdołał się wydobyć z wagonu 
przez okno i zaalarmował służbę pociągu kiedy 
przekonano si;, że ofiara już nie żyje, pociąg ruszył 
dalej, na najbliższej stacyi dopUro wilka zastrzelili 
żołnierze w wagonie.

Wódz konserwatystów W  Utrechcie p .  Borret, 
piastujący od 37 la t urząd notaryusza w temźe 
mieście i cieszący się powszechnem zaufaniem, uciekł, 
zabierając ze sobą znaczne, powierzone mu do za­
rządu przez różne osoby sumy. Liczba ofiar wytra­
wnego oszusta jest bardzo wielka, mnóstwo ludzi 
znajdzie się w skutku ucieczki jego bez środków 
prawie. Przypuszczają, iż p. Borret podążył do 
Buenos-Ayres.

W Saratowie. —  jak  douosi Saratowskij dnie- 
w nik  — niedawno temu w dzielnicy „Na Górach"

późno w nocy zbudziła mieszkańców straszna wrzawa 
uliczna. Pokazało się, że tłum  ludu prześladował 
czarownicę, o której wśród wierzących w czary obie­
gały pogłoski, że mogła przybierać na się postać 
konia, świni i czapli. Tym razem ałynna czarowni­
ca stała w postaci konia przed rozwścieczoną ga­
wiedzią. Ażeby koń nie parsknął na ludzi płomie­
niami, związano mu pysk mocno powrozem; bito 
nieszczęsne zwierzę okrutnie i wciąż w o łano : „Nic 
z te g o ! Musisz nam pow iedzieć: kto jesteś, zkąd 
idziesz i co robiłaś". Koń nie odpow iadał; wówczas 
część gawiedzi poprowadziła upartego do cyrkułu, 
ażeby polieya zmusiła czarownicę do szczerego w y­
znania, a część Jo jej domku się udała. Niestety ! cza­
rownicę znaleziono w jej własnej osobie i postaci, 
śpiącą snem błogosławionych w jakiejś stodole; 
właściciel konia też znalazł się wkrótce, i sprawa 
umorzoną została.

Smutny wypadek trafił się niedawno w miej­
scowości Chatellerault we Francyi. W łaśnie miało 
się odbyć wesele córki pewnego obywatela, gdy na­
gle młoda narzeczona, bez żadnej przyczyny posmu­
tniała i zaczęła się uskarżać na cierpienia, których 
określić nie była w stanie. Jedna z młodszych jej 
sióstr podległa niedługo lej samej chorobie; spieszna 
pomoc lekarska nie odniosła żadnego skutku, było 
ooraz gorzej i wkrótce okazały się wyraźne oznaki 
wścieklizny. Przypomniano sobie wtedy, że rok 
przedtem jak.s pies, przybłęda, pokąsał słnżąoego i 
lekko zadrasnął w rękę obie dziewczęta. Służący 
um aił du dziewięciu dni, a na dzirwozętaoh w rok 
dopiero skuik! ukąszenia się okazały Biedna narze­
czona wraz z siostrą skonała w najokropniejszych 
męczarniach.

Ruchoma góra. w wyższej częśoi hrabstw a 
Churchill, w państwie Newada, istnieje ciekawa 
bardzo góra z ruchomego piasku. W iatr nagroma­
dził tę ogromną masę piasku, z którym igra ciągle, 
rozrzncająo go i nadając mu rozmaite kształty. 
Oprócz tego perpetuum mobile, ziarnka grubego 
piasku, ocierając się jedne o drugie, wydają delika­
tny odgłos, podobny temu, jaki codziennie słyszeć 
można o wschodzie słońca w około sfinksa Egip­
skiego, z czego urosła legenda, że kamienny posąg 
w da śpiewem gwiazdę dzienną. Góra w Churchill 
ma jeszcze tę właściwość, że będąc cała złożoną 
jakoby z regularnych fałdów, podobnych do fal mo­
rza, nie posiada wcale wierzchołka, tylko u szczytu 
olbrzymi otwór, w którym szalony wicher nieustan­
ne harce wyprawia. Ktoby wyszedłszy na tę górę , 
chciał dostać się do jej wnętrza, śmiercią przepła­
ciłby swoją śmiałość Ruchomy piasek, poruszany 
wiatrem, jest niesłychanie lekki i usuwając się pud 
nogami, pochłonąłby śmiałka. Indyanie opowiadają 
o kilku ludziach swego plemienia, którzy zginęli 
w ten Bposób, a nawet zwłok ich odnaleźć nie by­
ło sposobu

Na wygnańców Z Prus nadesłał du Administra- 
cyi Nowej R eform y : W ydział powiatowy w Bu- 
c»nułu zebraną u siebie kwotę, a m ianowieie: Krzy­
sztof Błażowski 20 złr., gmina Monasterzyska 10 
z łr., Jan Bołoz Antoniewicz 5 złr., dr. Edward 
Krzyżanowski 2 z łr., Józef Bojarski 1 złr.

Razem 38 złr. — ct.
Z poprzedniego wykazu 210 złr. 70 ct. 
Ogółem złożono 248 złr. 70 ct.

Repertuar teatru krakowskiego.

Czwartek 17 w rześnia: „Dom otwarty” , komedya 
W 3 aktach, przez M ichała Bałuckiego, — oraz 
„Nr. 36 i 3 7 “, komedya w 1 akoie, przez Marc. 
Michel i Choler.

Sobota 19 w rześnia: Po raz pierwszy „Książe 
Zilah“ , sztuka w 4 aktach z prologiem, przez -T. 
(Jlsretie, przekład K. Arwina.

WiafloiSci milowe, Werach! i
—  Na Wystawę Tow. I rżyj. Sztuk Pięknych na­

deszły: Ajdukiewicza Z. „Lekarstwo na dowcip" 
Machniewicza „Babunia", Niemczykiewicza N a g ro ­
da wiejska", Witkowskiego „Przed* wystawa skle­
pow ą", Fabiańskiego „Baszta stolarska" akwarela 
Lenika „Popiersie niew iasty“ z terrakoty, Lipińskie­
go H. „Zupa rumfordzka przed kościoł-m św Ka­
tarzyny w Krakowie", Ps*orna „Z nad W isły". 
Trepki „Gfowa Chrystusa", Kossaka Juliusza Ale­
ksander Morsztin pod Chocimem" akw., Lewan-m- 
wskiego „Zgon W ajdeloty" figura z gipsu, Rygiera 
„Madonna" biust z m arm uru karar., Rygiera „ P o ­
piersie niewiasty" z m aim uru kararyjskiego.

_  Tygodnik powszechny, piSmo ilustrow ane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity­
ce poświęcone, nr. 37 zaw iera: Grzechy królew 
skie, pcwieśó historyczna Wincentego Rapaokiego. 
Pogadanka przez Quisa. Z Iib iju  Karola Brzozow­
skiego II. Handel î  przemysł księgarski i dzienni­
karski w starożytnosoi. Wystawa ogrodnicza, przez 
Stanisława Rewieńskiego. Powiśle IV, Szkioe pió­
rem i ołówkiem kreślone, przez Wojciecha Gersona. 
Ks. Jan  Dzierżoń. Kronika polityczna. Notatki li­
terackie (A. Wilczyński. Z naszego życia. Co lepiej? 
Józef Bliziński. Nowe humoreski). Rozmaitości. (Te­
atr i sztuki piękne. Sztuka, literatura i nauka. Rze-

ozy społeczne. Wynalazki i odkrycia. Statystyka. 
Nekrologia. Różne). Bibliografia. Zadanie szachowe. 
R yciny: Rotmistrz pułku Husarskiego, rysował J . 
Brandt. Na tarasie w Łazienkach w Warszawie, ry­
sował Aleksander Gierymski. Ks. Jan  Dzierżoń.

D odatek: O dziecko. (Solange de Croii-Saint- 
L uc), przez Alberta Delpita. Na żąlanie wysyła 
się prospekt i numer na okaz, bezpłatnie.

Oział ekonomiczny.
Ruch na Wiśle i rzekach pobocznych w r. 1884

(w ed ług  J .  P i z z  a l i  w Stat. Monats).
W edług  cpraw ozdań urzędów  cłowych, leżą­

cych nad  W idłą, s tan  w ody r. 1884 n ie b y ł do­
godny  dla żeglugi; tern też tłum aczy  się dosta- 
eczm e m niejszy ruch sta tków  i tow arów  n a  W i­

śle  w porów naniu  z r. 1883.
W edług  tychże wykazów spław iono w r. 1883 

ogółem 3 .4 9 8 .6 7 7  cet. m e tr., a w r. 1884 ogó­
łem  8 .0 4 2 .6 3 9  sot. m etr. a zatem  m niej o 451 .088  
cet. m etr. czyli około 18 pre W  tem  drzew a 
m ateryałow ego sp ław iano  w roku 1883 ogółem 
2 .3 5 5 .5 5 5  cet. m etr. a w 1884  tylko 2 .0 2 7  710 
a zatem  m niej o 307 o45; kam ieni nieobrobio­
nych  m niej o 6 4 .3 1 1 ; innych  tow arów  razem  
m nioj o 78 .882  cet. m etr. Do tych  tow arów  na­
leżą g łów nie: węgle k ^ u ie n n e , sól, w apno, zbo­
że i t. d. Co du z l J t a  i z iarn  strączkow ych 
spław ion, W isłą  i S anem  r. 1883 tylko 702 c. 
m e tr., podczas gdy  iloK  tego tow aru roku  1883 
w ynosiła łącznie 481 7 7  c. m.

Je d n ak  oprócz s tan u  wody jeszcze in n e  przy­
czyny u trudn ia ły  sp ław  drzew a na W iśle, bo je ­
żeli się rozważy, że wywóz tego tow aru także 
drogą lądową, kolejam i i gościńcam i, był znacznie 
m niejszy, to n iepodobna n ie uznać, że w ina te ­
go leży w  polityce cłowej i taryfow ej w pań ­
stw ie niem ieckiem  w Rosyi, k tóre są g łów nym i 
odbiorcam i drzew a galicyjskiego, chociaż część 
praw dy lwoże także być w tem , co jako powód 
przytaczają urzęda cłow e, m ianow icie „znacznie 
posunięte w ytrzeb ien ie lasów  w G alic ji."

O z m n i e j s z e n i u  s i ę  w y w o z u  d r z e w a  
z Galicyi, tak drogą w odną jak  i lądow ą, mówią 
następujące liczb] yw ieziono w ce tnarach  m e­
trycznych :

Do P ru s

Drzewa opałowego
1883 1884

2.722 3 .628
„ m ateryałow ego 1 .1 9 8 .1 7 8 6 56 .218

w te m :
nieobr. tw ardego . . 3 7 .5 9 5 2 6 .4 7 6

m iękkiego . . 872 .517 87 8 .6 8 6
K l e p e k ........................... 3 .2 7 4 2 .290
P r o g ó w ........................... 4 8 .9 2 0 11.467
T arcic tw ardych  . . 1 838 795

m iękkich . . 282 .234 2 36 .504
2 .3 9 3 .0 7 8 1 .3 1 6 .0 6 4

Do Rosyi
1883 1884

D rzew a opałowego 132 .917 66 .197
„ m u e rja ło w eg o 1 .7 5 0 .4 5 5 1 .3 8 3 .3 4 5

w te m :
n ieobr. tw ardego . . 8 8 4 .2 5 8 298 .222

m iękkiego . . 1 .1 2 2 .0 4 9 941 .620
K lepek  . . . ..  i J < -  254 _
Progów  ........................... 6 .113 —
T arcic tw ardych  . . 67 84

„ m iękkich . . 2 3 7 .7 1 4 143 .419
3 .6 8 3 .8 2 7 2 .8 8 2 .8 8 7

ro a a z u je  się zatem , ze wywoź drzew a z Uali- 
cyi Jo  P ru s  zm niejszył się o okrągłe 82 prc. a 
uo Rosyi, skąd  znaczna część idzie rów nież do 
P rus, o 23 prc.

Ilość w szelkich towarów, sp ław ianych  W isłą  i 
rzekam i pobocznem i, w ynosiła w ed ług  wykazów 
urzędów  cłow ych w tysiącach ce tnarów  m e try ­
cznych:
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M im o bardzo  znacznego zm niejszenia się sp ła ­
wu drzew a z r. 1883 na 1884 pokazuje się, że 
w porów naniu  z rokiem  1878, m im o różnych  
fluktuacyj ilość przecież znacznie się powiększyła.

(Dok. n as t.)

Z komitetu Tow. gosp. galic. otrzymujemy na. 
stępujące p ism o: Komitet Towarzystwa gosp. galic. 
zaniepokojony pogłoskami, obiegającemi kraj nasz, 
jakoby „zarząd kolei Karola L u lw ika miał jeszcze 
więcej niż dotąd obniżyć taryfy różniczkowe dla prze­
wozu zagranicznego zboża, a nadto jakoby miał za­
miar dawać zaliczki do wysokości 40 pret. warto­
ści zboża, z Brodów i Podwołoczysk przez Galicyę 
przechodzić mającego" — odniósł się na wezwanie 
i< inego z oddziałów do generalnej dyrekcyi tejże 
kolei z prośbą o stanowcze w tej mierze wyjaśnie­
nie i na podstawie dek laracji tejże koiei z dnia 9 
września b. r. do 1. 8994 ogłasza niniejszem : iż 
pogłocki te były zupełnie b e z p o d s t a w n e  t ak 
w j e d n y m  j ak d i n g i n a  k i e r u n k u j  polegały 
na błędnych prcmisach.

W Oświęcimie, z powodn sprawdzenia zarazy ra- 
cioowej u świń, z Kn minii pochodzących, zamknięta 
została pt»cya kolejowa dla przewozu i wywozu 
tychże.

Do ministerstwa handlu wpłynęły prośby o 
konoesye na przedwstępne roboty techniozne tkoło 
budowy dwóch nowych kolei lokalnych w Galicyi.
0  jedną linię (Kreohowice-Rożniatów-Pereohińsko- 
Sasień) ubiega się inżynier St. Nawarski ze Stani­
sławowa, o drugą (Jaworzno-Libiąż-Zator Wa lowi- 
oe-Skawce) inżynier Edward Gross z Wiednia. Osta­
tnia linia, skracająca znacznie odległość kopalni wę­
gla, ma niezaprzeczenie warunki powodzenia.

Ostrzeżenie. Jzba handlowa w Barmeu ostrzega 
przed wchodzeniem w stosunki z towarzystwem bel- 
gijskiem „Z e Contintieuz. Ligue pour la aefen- 
se du commerce et de 1’industrie 1 bouleverd du 
Nord i  Bruxelle i," które położyło sobie za cel „obronę 
interesów handlu, prsemysłn i finansów* i obiecuje 
„te rozmaite gałęzie dobrobytu publicznego wspo­
magać bardzo praktycznemi kombinacjami " Towa­
rzystwo to poszukuje przez gazety współpracowni­
ków, obiecując im znaozne pensje, ale wymaga od 
nich przedewszystkiem kaucji 5 .000 fr

Przedłużenie kolei dąbrowskiej do granicy au- 
stryackiej i pruskiej, mianowicie do stacyi Granica i 
Sosnowice, zostało już ostatecznie zadecydowane. Do 
prowadzenia robót, które mają być wkrótce iuz roz­
poczęte, przeznaczeni zotali inżynierowie pp. Zieliński
1 Groziński; Nowy tor do granicy austryackiej będzie 
mieć długości 8 wiorst 235 sążni, zaś do stacyi 
Sosnowice 13 wiorst 244 sążni.

Handel zagraniczny Niemiec według wykazów 
urzędowych za pierwsze siedm miesięcy br. okazuje 
znaczne zmniejszenie się wywozu co do wartości, 
ohociaż ileść znacznie się podniosła, coby świad­
czyło o spadku ceny. Jednakowoż zniżka cen nie 
tłumaczy wszystkiego, bo w wialń towaraoh jest 
wyraźne zmniejszenie się wywozu także i co do ilo­
ści ; mianowicie znacznie mniej wywieziono lokomo­
tyw i lukomobil, różuj oh innych maszyn, narzędzi, 
instrniuentów i wyrobów żelainyoh, tudzież w/rubów 
tkackich.

Przywóz był również mniejszy szczególnie zboża, 
mianowicie pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa przy­
wieziono w lipcu o 240 .571  ton mniej, n ii roku 
przeszłego Po części tłum aczy się to wielkim zapa­
sem rboża, przywiezionego dawniej, jednak jeżeli się 
porówna liczby przywozu w całym roku 1884 z 
liczbami z r. 1883, to pokazuje eię przecież, ie  
różnica wynosi dla r. 1884 przeszło 1 mil. ton 
mniej, więc zapasy nie mogą byó wielkie, a wła 
sna produkcja nie może pokryć tej różnicy, nie po 
zostaje zatem nic innego, jak przypuszczenie, że han­
del zbożem ,esi ciągle w sianie oczekiwania.

Rzeszów, 11 września. Płacono za 100 hektolitr, 
pszenicy 6 75, żyta 4 20, jęczmienia 3 57, owsa 
3 01, grochn 6-97, fasoli 6 60, tatarki 6 72, prosa 
6 97, ziemniaków 3 — , za 100 klgr siana 2 60, 
słomy l -60, kilo m asła 0 60, kopa jaj l -50.

Targ na bydło. W iedeń, 14 września. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono wołów ogółem 3126 sztuk, 
w tem z G a l i c y i  i Bukowiny 1358 , z Węgier 
612, z prowincyj niemieckioh 1166. Targ był dośó 
ożywiony, ceny utrzymały się z przeszłego tygodnia. 
Płacouo za galioyjskie po 59 50 do 62 z ł r . , wy­
jątkowo po 63 złr. cetn. metr. wagi rzeźnej bez po 
datku konsnmeyjnego; za węgierskie pu 56 do 59 
z łr., za wyborowe po 60 do 63 5 złr., za niemieokie 
po 59 do 65 złr.
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Telegramy „Nowej Reformy“
(Z  biura kort pondencyjney* )

P ożega , 15 w rześuia. P rzed  wczorajszem i ma- 
new rrm i odby ł cesarz przegląd wojska korpusu, 
operującego od zachodu. M anew ry trw ały  pół 
czw artej godziny. A tak  kaw aleryi obudził po­
w szechnie żywe zajęcie. 0  godzinie 6 odbył się 
objad dw orski, na k tóry  byli zaproszeni d y g n i­
tarze i znam ienitsze osoby, oraz ob jad  u arcy- 
księcia A lbrechta.

Pożega, 15 w rześnia. Cesarz odjedzie 16 bm.

o godzinie 3 popołudniu do B rodu, gdzie s tan ie  
o godzin ie 5 , a  o 7 pojedzie dalej.

Berlin, 15 września. W ed ług  pogłoski m iała 
nadejść tu  nu ta hiszpańska i wczoraj popołudniu  
m iała być w ręczoną przez am basadora Benom ara 
w m in is te rs tw ie  spraw  zagranicznych.

Marsylia, 15 września. Wczoraj zm arło tu  na 
cholerę 7 osób.

Tulon, 15 w rześnia. Od przedwczoraj nie było  
żadnego w ypadku śm ierci n a  cnobrę .

M adry t, 15 w rześnia. D zienniki oświadczają, 
że H iszpania n ie  zgodzi się n igdy na zastósowa- 
nie do wysp K arolińskich tych  p raw ideł, które 
na k o n fe ren c ji berlińskiej ułożono wyłącznic ty l­
ko dla A fryki zachodniej.

Rzym , 15 września. Od 6 s ie rpn ia  do 12 wrze­
śn ia  zachorow ało w e W łoszech 146  osób na cho- 
le i ę ,  a zm arło 86 . D nia 13 b. m . w  Palerm o 
zachorow ała jedna  osoba, a t  daw niejszych zm ar­
ło  czw ry . — W  prow incyi P arm a  zachorow ało 
przedw czoraj osób 17, zm arło  5.

Hue, 15 w rześnia. G hannong  ogłoszony królem  
anam ickim , udby ł uroczysty wjazd do pałacu kru- 
lewckiego. K oronow anie odbędzie się  d. 19 bm .

M iędzy ludnością zdarzają się liczne w ypadki 
śm ierci na cholerę.

K u r s a  t e l  e g r a f i c z m e .

W i e d e ń  d. 14 września 1885.

Beata papierowa ausiryi  . .
,  5% papierowa nieopodat. .
,  srebrna ...............................
,  złota ....................................

Retw złota węgierska . . .
ALsye Bonku Ausir^ -węgiere.lego 
Akcje kredytowe austryackie . .

» n węgierskie . .
Londyn...............................................
Napoleondor....................................
Lombardy.........................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czenuowieokie .
Angio-Dunk...............................
U n io n .........................................
B a n k r e r - n ...............................
S ta a ts b a h n ....................................
Elbethalb............................................
Tramway .........................
L anderbank ....................................
Alpine ..............................................
M a rk a ..............................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 14 września 1885.
Banknoty austryackie.....................
Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
R u b e l ..............................................
5% Listy zastawne Król. Polek. . 
4% Listy likwidacyjne .
Akoye Karola Ludnika . . . .  
Akcye k red y to w e..........................

^ 1 « t d a
poranni połn dniowi

8S 30
—-— 10005
—•— *3 75
—-— i0sr85
99-60 99-75
—•— 8 6 9 -

288-80 289-75
289-25 290-25—-— 1 2 6 -

—•— 9-91
136 90 13810
240-75 2 4 1 -

—•— 229-50
10075 101-SC
79 25 '*8 76
—-— Iv 3 i0

292-60 293 -
164-25 164-bO
—-— l»0-2b

100 — 100-50
38-50 86-60_■_ 61-3fl

12i-05

—•—

5-87

4 74--

O d p o w ie d z ia ln y  E e d a k i o i : 
l a d e u s %, R o m a n o w i e , %, 

W y d a w c a : D r ,  L e s ł a w  B o r o i t e k i .

Rubryka „Nadesłane" bis poebi 
ey ł, Lttra też iaóm ) edpewiedktai
nie p rzy jm uje.

■» etą

A a d e s l e e s .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z im le r

( d a w n ie j  J ó z e f  R is d e l)  R y n e k .
M a g a z y n  t s w a r ś z  d a m a k i c h .  

Aparata kościelne i t  d.
Spis tow arów  n a  żądanie rozsyłają opłacony.

566 108-360

H A  D k i e J Ł A I E .

Olbrzymie rozpowszechnienie jak  żaden inny  
podobny p repara t, m ają obecnie znane p igu łk i 
szw ajcarskie ap tekarza R. B randta. S tało  się to 
tylko dla te g o , że dla swej znakom itej sku tecz­
ności w przeszkodach traw ien ia  i tp . , zdobyły so­
bie szybko wziętość praw ie w każdej rodzinie i 
usunęły  wszelkie inne ś ro d k i, jak wodę gorzką, 
rheum barbarum , krople i t. p. Każde praw dziw e 
p u d e łk o , które m ożna nabyć w ap tekach  po 70 
c t., m a jako etyk ietę  krzyż biały w polu czerw o- 
nem  i podp is R. B rand ta . 8 4 8 — 11.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzai można codziennie o god. 10 zrana; w nieduelę
i święta po sumie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych u GO. Pauliuów na Skałce, zwiedzać
można codziennie za zgłoszeniem się io ka. przeora.

— Wystawa nieustająca Towany*tw» Przyjaciół Sztuk
pięknych w Sukiennicach otwarta oodzianiiie od godz.
lle j do 4ej, próoz poniedaiałku. — Wstęp w niedzielę 1£
w Lnie powszednie 30 centów

B r a k ó w ,  d n i a  1 5 j9 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papie, owe roaayjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie.........................100 mar.
Kupony i r e b m e ..............................................
Lukat nowy w aż n y .........................................
20-to frankówka złota . .........................
6% Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr l'>0 
41/, % Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komnncine . . . .  I  Łmis. 
4 % Listy zast. Tow. kred. ziem.
4%
6 *
8 *
5 *

5 *
4 »

U. Ser.

zast. Król. Pol. 
likwid. .

Banku bip..............................
■ ,  . z  prem. 10%

wr. za 40 lat 
za rubli 100 , , 100 

L irów , d n ia  14/9. 
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. ZOO 
5% Listy zs It Tow. kred. ziem. za zł. LuO 
4% „ „ ’ ’ 100
4»/,% Listy zast. Ba^ku krajów. „ „ 100 
5% Listy zast. Bankn hipot. gal. „ „ 100 
5 % Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
4 ( ,  % Obligacye pożyczki krajuwej za z. 100 
5 *  Oblig L nu d B u k u  kraj. n  złr. 100

ipłacą iądajn

123 75 
61 -

5 85 
9 85 

101 70
90 50 

101 25
91 25 
96 50 
90 75
87 50 
99 -

101 50 
98 50
96 50
97 50
88 50

98 75 
91 -  
91 50 
96 25 

101 50 
90 50 
96 75

124
61

5
9

102
91 

102
92 
97 
91 
68 
99

102
99
97

89 50

99 25
91 50
92 
97

102 
Ol 
97 50

W a rs z a w a , d n i a  14 /0 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli]|100 
Listy likwidacyjne. . .  „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

8 » ,  IL „ a „ 100
8 » „ III. „ „ „ 1U0
B n n 17. „ n n 100

W ie d e ń , d n i a  14 9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr.(papierowa ab 16°/0zatłr. 100 

> > srebrna „ ,  „ 100
• > złota • . . , » JOO
» « pap. nowa „ ,  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 
- 8 8 500 ,  „ ,  100
8 * 8 10j> 8 .  .  100

» , ?ez % całe „ „ 100
, ,  1864 bez % pół „ „ 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% , papierowa. . . .  „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. al 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ ,  poo

Kn 100 
100

5%
4%
5%
5%
5%

5% 
5% 
4% 
5%

5>%
5%

50
4% Losy Okońskie (Theiss-Reg.) \

Ipłacu

Sd 30 
83 75 

109 85 
100 05 
127 50 
139 50 
141 -  
171 — 
169 —

99 70 
92 60 

109 40 
119 ~ 
118 -  
123 —

89 40 
96 25 
94 -  
92 15 
91 80

83 45 
83 90 

110 -  

100 20 
128 -
140 —
141 50 
171 25 
169 50

99 85 
92 75 

109 80 
1 ’ 9 76 
i.i.9 -  
123 40

5%
5%
5%
5%

5%
6%
3%
0%

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.

w r > 10% „ Buko w. ,  100 ,  ,
.  ,  ,  7% „ Siedm. .  100
8 • .  7% ,  Węgier. 100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 za «ztukę 1 
P ożycia ,  z 1878 „ ,  1
Serbska poż. pr. po 100 firan., .  1
Losy Tureckie pr., 400 ,  • w 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski *» 
6% Banku hipotecznego galic- »
5% ,  hip. gal. z 10% pr- »
5% ,  „ ,  40-let. - >
6 % Zaki. kred. z. w Krak. 18-1 n
7 % ....................................*0-1 ,
6% „ ’ 36-1 ,
41/, % Boden-Credit allgem. ost. „
3% 3oden-Cred. allg. ost. z pr. ,
A% Galic. Tow. kredyt, ziemsk. ,
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
5% Bankn auotro-węgierskiego „
I f / . *  .  .
4 ^  > > 8 8
4% Banku hip węg. i  preuuą „

złr. 100 
„ 100 
„ 100 „ 100
„ 100 
2 100 
n 100
n ‘OO 
„ 100 
.  100 
n 100 
,  100 
.  100 
! ioo 
. 100

101 50
102 76 
101 76
103 —

116 25 
104 -  
33 50 
2 -

91 75 
101 65
98 75
96 -
99 -  

10  ̂ -

99 75 
124 25
98 40
91 —
99 40 

103 -  
101 30
99 -  

101 -

102  -  

103 25
102 50
103 75

116 75 
105 -  
34 -  
21 25

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% Albreohta . . .  na 300 złr. za 100 
5% FerayDand. północ*1, na 300 ,  100
4% I Kar. L. Em z 1881 na 300 „ ,  100
5% Koazyoko-Bogum. „ 200 ,  „ 100
4% Lw.-Czer z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czerń, z lb84 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w n ocie . ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  JOO
3% Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za gmkć 1
6 % Prrm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
6% No*-dosiy . . na 300 „ , „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ ,  ,  100

26 Ki 
102  —

99 25 
97 -  
99 75 

102 
100 
i24 
99 
91
99 90 

103 25 
101 uO
99 30 

101 50

71
1
501

L O S Y .
!red. dla handlu i przem. n

K l a r y ...................................
4% Tow.żegl.Dun. ab 10% ,
K rakow skie........................ ,
Ofner (miasta Budy) . . . 
Czerwonego Krzyża austr. „ 

— » n węg. ,
rg Rudolfa

4»/i% Tryestyńskie 
4*

100 złr. w. a. 176 75
40 m. k. 40 -

lUif * w. a. 114 25
20 u w. a. 18 —
4U • w. a. 42 26
10 n w. a. 14 7*
6 fi w. a. 9 -

10 m w. a. 18 25
20 n w. a. 24 —

100 fi m. k. 132 50
50 « w. a. 68 50

99 75 
106 -  
100 40 
1 10 60 
82 50 
90 70 

119 50 
99 30 

162 60

72

100 — 
107 
100 80 
100 90 
82 90 
91 10 

120  -  

99 60 
152 90 
99 50 
99 30 
73 -

177 26 
40 60 

114 50 
19 -  
43 -
15 gi9 26 81 
18 76 
24 75 

133 25 20 
50 2i

Tiitat.
dywidywia. -----
6-— Anglobank............................na 200 zł.

AKCYE BANKOWE.

7-— PłMTere n W ienur 
15—  Kn dyt. dla handlu i przem. ,
21-— Krcditbank węg aligem , 
1450 Laen der bank (50% wpł.) . ,  
42.30 Aastro-węgierskie . . • .

Unionbank......................... ....
22-— Galic. Bank hipute >zny ■ ■ 
15-— Bani kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfold-Fiuma . . - - •

152so FerdyroiiJa Północn. . . 
lu-50 nr mc sitka Józefa . . .
18-50 Kari la Ludwika • ■ •
13 — Lwowsko-Csemiow.-Jusy .
U 50 riżbiety
7 p4 Koszyoko-Bogummskie . .
9*50 Rudolfs...............................
9-94 Siedmiogrodzkie . . . .

3u fr. Staatss „cnbahn 
7 fr lombardy (Siidbahn) . .
-■ Żegluga Lt. Dnnąjn .

W A L U T Y .
Dukaty petnu i ażne . . . .
TO-to Frankówki.....................
30-to Marków i
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
I unty pswn-iiiigi..........................
Banknoty włoskie 
Buble pi^wowe . . . . a

100
160
ZOO
zoO
600
100
200
200

na 20« zł. 
, 1050 .  
. 2u0 „ . 210 „ 
.  2bu „ 
„ 200 , 
.  200 .  
.  200 „ 
.  200 „ 
.  2u0 „ 
.  200 „ 
„ 500 .

za sztukę 
* »

pbw*

IW

101 ze 10L50
108 — 103 25
289 80 29» _
290 — 29* M
100 20 100 4u
869 — 871 _

79 76 80
—

184 50 185 25
2 3 6 0 - 2355—
211 60 212 _
241 — Z41 50
229 25 229 76
238 — 238 50
149 60 150 —
186 75 JO? —
184 84 50
291 25 m 50
138 25 1S“ 50
460 — 462 —

5 87 6 89
9 91 9 92

12 27 12 29
10 22 10 25
12 44 12 49
49 20 49 30

1*4 50 1*4

07610212



Nr. 210. N O W A  R E F O R M A . Krat ów 16 vViześnia 1885.

Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyen i Kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jast najczystsze, najdogodn.ejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobioci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
U N k u ieczn ić  n a  w ła s n y  k o » z t

B O  k l g ^ .  k o f e s u

maszyną rozdrobnionego, bez miało, ao zwykłego ożytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach
po cenie 60 ct. w. a. z odstawą do domu.

Zarząd Zakładu gazowego
W  K R A K O W IE .

18 45 52

P r A O I d i k  P09z°kuje lekoyj za skron-uem 
A I Q W | l | | i  wy nagi rdzeniem, p rzy rzek ło  
zumienną pracę. — iLdziefając prcez ó lat lek- 
eye z dobrym skat ..ein ręizy za dobre pc- 
stępy y  nan.e {nnyisrzonycn mu uczniów. Może 
wyjtoefca  ̂ n» w’ J.* -  a i re i :  S i a i i .  P o l a k ,  
poste restante Kiaków. 11 SI O 1 3

0 k. 'Nptaryuei w Radłowie 
potrzebuje

k o n e y p i e m t a
od 1 października i  885.

jgioszenu listowne z odpisami świadectw do 
25 b. m 1189 1 3

KSardzo waine!!
dla PP.,Właścicieli gorzelń, piekarń, euKierń itd.

!Drożdże prasowane!
iftb ry k i PP. A d . I * .  M a ^ t n e r a  1 B ,ju&
W ‘̂ Wiedniu, które, jak ęoWBfcechnie wiadomo 
są kśjpjewaiejsze i najsilniejsze w rozczynie go- 
Tiahtfaiiyni i piekarskim, bo wszelkie inne o po­
lo wt *  jiobrbei i siuteczności przewyższają, przy­
chodzą c o d z i e d  ś w ie ż e  d o  K r a k o w a ,  
W y łą ^ z B ie  ho handlu J I M  N A G Ł A .  
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na­

tychmiast. 1185 1

A | o  C hw ałow ic, o. p. R adom yśl nad 
J W P  S anem  poszukuje się z iraz  g o -  
r z e i n i h a  egzam inow anego z chlubne- 
m i św iadectw am i. 1187 1 2

Ou pięćdziesięciu lat
z n a ra  i w sław iona

J H a ś ć  n a  t w a r z
Dr. Schihu lszk iego

i tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogóle nieczystościom story, jest praw­
dziwa do uanycia w  a p t e c e

L e o p o ld a  M o ln a r a
w Koszycach (W ęgry).

Duży słoik maśui 70 ct., mały 41 ct. 
Doża daszki wrd» 1 zft., 50 ct.

SWaJ" w KR 4 K0WI2 w "ajitoce
W I k T O R  A K k D A H A

Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 
g ę mniej niż dwie sztnkl małych gaten-
ktw ift 7 u 20

- * . • 'T3 f-T • i-

P a s t y l k i  U : s ą ™ n / lo w n u j  r.kutiiezo; 
p izcc iw  ko , ( 'h t o r i i z n i  i WC
\v sz v s tk : r l i  v,'yp;i'lk;;oli, V  k f ó ry c l i  idzie 
o UfcifllłeM u b ć K tf t i  k rw i .

ETS>ł3rrT331
.188

ZATWARDZENIU
sanóbiega Kię i leczy przez użycie

l a l i  M  ś im
Przepisywane przet lekarzy iraucuakioh i zn- 

grnsicsnych od In- itotu ~awi .e  a wislkiem po- 
wcdztmem: poB*e en* « *ada.ą się wyłącii ie a ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia' on’ M ek 1 mogą 
aię aiywaó jako środek orzeźwiający, c.-zysici*- 
jąey krew lub sprawiający przeczyszczenie. M“- 
todo «iy< i» w pjHnfebn , Wymagać tależy,
i-ky pigałkl C.UTaina znajdowały; się w fl&koni- 
iw b  włożony c j w pudełeczka 'kartonowe i aby na 
foJdbj płgufou Marnował się napis C a m u n .  
* W PaiyiJ w apt « p_ia O e h a n t ,  rue faub  
St 'B u *  14?.
8 D«bUó m rrti i w K rako wie ’ apw> .eh pp. 
Wkfiżdyka, i .  Trtraezyńsiwg* i K. Wntmew- 
•* .«* , — m  Lwoifta w aptece p. Ru m n  1 u 
p BnL.su Kmyżanowskiego, — w Pozbniu 
w npt. Dra Mankied^bza, — w Brodach w 
p. H. Knlłaka ,i Aannosa, — w PztiTr.aw&oub 
w aptece p. GjiUohowskiago 1^3 2jj 24

W i U a
('O

L laeito reft, Z w ierzyn ieck im , 
i przy gościn :u nad W isłą 
lożcjńj, z o^rudem , całkow icie 
5; częściowo od Igo  W ryeśąia 
r. J  - wyj&jęęia,
Bliższej w iadom ości udzjelj tyj. 
jtp r. bUijp«fiłiczy, W ielopolu 
U  fabłonpw ąkieh za K apucy- 
' c n am i N r. 18. 99, 4 4

S K Ł A D  M Ą K I
p o d  Ł iw e ią i ,  j u r / j  p i n  i u  8 * . f c z e p a i Ł J i i i n

istniejący od Jat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej zymiej z najpierw- 

szyeh młynów parowych.

Tylko w m oim  sk ładzie dostać m ożna: 
p rep a ro w an e j m ąki jęp*fl|ieiBW j, pA o najw yborn ie jszy  śrudek poży­
w ienia dl c ia rp iąo y th  i dla az ieci, m ąki g ro ch o w ej, m ąki żytniej, 
zalecanej dla cierp iących  ,pa n ieą trąw n u śt, tapirK i z ja rz y n ą  i czy- 
snej, p raw d ziw e j w ło sk ie j w łąszcg y z jiy  suszonej z zapachem , m ąki 

a w sianej, z iem niaczanej k ry s ta lizo w a n e j, z fa s o li  i soczew icy

W  najlepszych  gatunkach* 
kasza żytnia, kasza ow siana, ryż. w różnych  ga tu n k ach , m akarony w łoskie, 
krupki perłow e, g ry sik  jęczm ienny i pszeuny, różne gatu n k i grochu , fa­
soli i kaszy, m ak m ielony na poczekaniu, wielki zapoS grzybów  suszonycn,

krochm al pszenny i t. d
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy­

muję na składzie tył ko wyborowy, niestęobły. z.wjze świeży towar, tak że Szaiowna 
P. T Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszi zególnionych artykułów.

Polecając się łaskawym względom P T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
rzetelna miarę i wagę. 'L uszanowaniem
iii9 3 5 Józef Szczuro wski.

TTiTf MPFECTEIJR
Teri Syrup czyszczący i w/maenłjjąoy o juaku przyjemnym, składzie cźyato-ro- 

lirmjm. zpstaJ iznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dokittem z r, XII[. f oczy wszedkie choroby pochodzące z n'eezystości krwi: s t  i u f u -  
J o k ę ,  H j p r j s k  (Wremat ł d a z ^ y c e  ipsoriasisj, ^ r y s z c ł e  iherpos), l i s z a j  
(iichen), i n ip e t ig o .  d w ę  i ic<j. Z powodu svvycn własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzieta.iifc moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
ci ia trawieail i wyaaia piurwi ifetkj eborobotwóicze, tak jady, ja. ł pasożyty 109 28 49 
W P a r y ż a  u aptekarza J. FERRŁ, 102, Im.e J&chelieu, i gąst BOYVEa ' .- l.AFFBCTBUB.

D n a  1  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom  cą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville.
J Ł I K i E R  leczy te choroby w okresie ostrym, P l C F Ł k l  w przewlekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwicrazenie rządj frano. i podp.s. .
Skiady w opiekach i drogueryaen. W K rakow ie na składzie ' ^  
w apieee Wiszniewskiego w Czeruowcaeh w aptece isełdowieża.

w Brodach w aptece Franzosa.
SLład. giowny u F. CtlMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 46 ?

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

w ykonyw a wszelkie roboty  w zakres fachu 
w chodzące, lodzim em i asfaltam i lim m aiow sk im  i 
w łosk im , tak  w K  r  a k o w i e , L w o w i e ,  jak  i na 
prow incyi. — A dres: K raków , ul. D ietla  1. 17.

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
KEILMANNA KOHNA i

% Wiednia
ma zaszczyt donieść Sząnow nej P. T . Publiczności, iż z dn iem  18.

ib.erouia otworzy
W  K m i l i O W I J E

p. zy ulicy Grodzkiej w dgmu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b i o r ó i y  m ę s k i c l i  i  d ^ e o in n y c ii

W ielki w ybór tow arow , jaki się znajauje w naszej filii, oraz e leg a n ­
c j i  w yrób i ja k  Qa.i&t*rauniejs*ę w ykonyw anie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i u u i t  k « j u k u r e i i c y ę .

0  łackaw e względy upyasza z uszanow aniem

i^aoryka ubiorów męzkich i dziecineych.
1007 24 100 H e i l m a a n a  H o h u a  i  S y  u Ó T f.

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

______ jest

F r .  ł ^ a l m a
najnowszy F r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
T rans A tlan tic  In sec t P ow der,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przt-ciw owadom jest tu jedjny i cajsku- 
teczniejszy środ' k wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkicd owadów, ho zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : moJe, pluskwy, pchły, karakony* 
szwaby, stonogi, gusienmcc, komary, polne plu­
skwy, mszyce roi linne, ptasie moliki, muchy 
i. t d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ozyii szprycz.i do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpuszaaeh blaszanych opatrzonych marhą oohron- 
ną jest prawdziwy po cenie 2d, 4-0, 60, 80, ct. 
1 Lic. P50, 2 50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowegu z rurką metalową, po 
eeniu 4C i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za .rafny wynalazes posiada 
ud wiarogódnych i wysoko peważanych osób. 
Wysyłka u« prowinuyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką 

i  rojzki Fr. f  a i in a oryginalne sprzedają sis 
x autentycznym poapi.em

Z ozem mam han ir polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

I0§ J°c,yny Skład główny na całą Ualicyę 
w handlu J a n a  K r o c h m a l d k i e g o  ulica 
Floryańs^a Nr. 28. róg ulicy św. M a r k o  w Kia- 
żpwu 557 9 10

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE .
Exportowo i Kwarcowe.

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
■umiennie znany

l  IHNATOWICZ
wagistPi farmacyi i cheiaiK sądowy

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadopubue,

wjr(ązqz,ególDi ond n a  w ystaw ach krajow ych . zagr, 6  medhlryni za?iu»i.

I e n i l l i n .  znakomity środek na wyniszczenie jpolów. Flakon. 60 et. Rozpylacz złr. 1.40. 
HUB . t o n  nil zawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 et., pędzeiez 10 et.

1 P k u ś ie r  o c h r a n i a j ą c y  o d  m o ló w , sztuka 3 ct. 
i | G lW T O N  ś odek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 ct. 
j  'Ehśłąojtjfc p e r e k i .  prawdziw/ na pchły i różna dokuczliwa owady. Flaazeczka 30 ct. 
ł j f  ' 1 i r t ,  pi ń“’ 5 i 1Ó et., kilo 3 złr.

i Maizyąką i>j /jproazania GrylonH i pro»zku perskiego 60 ct.
Papierki na muchy sztuka 3 et.
t w ł k a  » * u A m ó io w e . Pudełke wystarcza na jrdno futro, 30 ct.

Fabryka i sprzedaż hurtowua we Lwuwie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcąch Nr. 1.

Łlklbpy w łasne w e L w o w i e  przy  placu M aryackim  w H otelu  E u ro p e j-{ 
skirn i przy  ul. Halickiej róg  W ałow e|. 751 17 ?

(um iani ^więzkowej w Krakowie,

s a u n  Piwa Krajowego i Zagranicznego 

3 . I S E P P E R
w Krakowie, ulica 3w. Jana, 5.

151 46

113 62 S O O O

zapasowych kobierców
( 10—12 m etrow j przesyia w edług  
w yboru, yztuku  po z łr. $  ct. 8 0

L. Storch w Bern>o.
Rodząj towaru ściśle należy określió. 
Próbki za nadesłaniem L0 ot. marki.

Bo£XX*XX’OOOCiOOOCtXXXXXXXXX10
I f i l
frvi

ilka zdolnych p n m e n  w lxa- 
_  _ wieczyznie pu.rzebuję zaraz Maga­
zyn i pracownia konfekcyj damskich CII HUL.SK.' 
i G0N.AK0WSKI, ul Bracea Nr. 6. !L6o3 3

przy jm uje uczn.ów  g im nazyaluych  
na m ieszkanie. D obry dozór, stały  
ko repety to r, kon.wersaeya francu ­
ska i niem iecka. Ul. K arm elicka, 

N r. 43. I . p ię tro .iuo9 10 10

i Helena Jelska J
♦  v
j |  uczennica R ubinsztc ina , daje lek - |
r  cye m uzyki u siebie w dom u i 
N w zakładach  wj chow aw czych. Ul. |  
v  K arm elicka N r. 43 I. p ię tro .
M 1008 10 10 |
I U . U I W L ----------------------------------------

Knouwita Niemka
egzam inow ana naue^ycieika wyższych za­
kładów  żeńskich, życzy sobie udzielać 
lekcyj języka i lite ra tu ry  niem ieckiej 
w dom u i za dom em  Bliższej w iadom o­
ści udziela p an n a  F. Seeger, ul. F lo - 

ryanska 18, I I  p ię tro . 1178 2 2

C h ło p ie c
w wielu około 14 lat, z loureini świadectwam 

szsolnemi, znalosć niuże zaiaz miejsce jako
p ra k ty k a n t  h a n d lo w y

w handlu win «. Ciechanowskiego w Krakowie.
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

1136 3 3

Józef  Ringer
w  H ri « n n i u

I I .  Grosse iśperlgassc 16.
Sprzedaż hurtowna i pojedyncza wszel­

kich w r r o b ó u  s t o l a r s k i m ,  r z e ­
ź b i a r s k i c h  i  t a p i c e r s k i c h ,  za­
łożona w roku 1874 — poleca swoje sia- 
ramin, trwale i należycie sporząd-.one 
m e b l e  jako urządzenia dla nowożeń­
ców, biur i hotel., jak niemniej wszyst­
kim prywatnym i odprzed-jącym po na­
der umiarkowanych cenach.

Rycinami ozdobione cenniki z wyja­
śniającą treścią są na uclugi- 

1166 2 10

Leęons de Franęais.
Le soussigue, nó en ''rance, tiis d’uu emigre 

de 1831, ancien eltve de 1'ecole polonaise ąjBa- 
tignolies, laureat de la Societe d’Etbnographie 
de Paris, professeur de la langue et de la litte- 
rature franęaise, a 1’honneur de faire savoir, 
qu’arrive reeemment et iustalie a Craeovie, se 
met ii la disposition des personnes ąni voudront 
bien i’ honorer de leur eonfianee, pour 1' etnde 
et le perieetionnement de ia langue franęaiss.

F elix  de lioga la  Lewicki.
44 Starowiślna.

K lik o w y , % mili od stacyi ko­
lei w T a r n o w i e ,  są cielęta  

4-m iesięczne, ja łó w k i  i Ł u k u jk l  
rów nież k ro  u > m łode cielne do trzech 
lat wieku, rasy S h e iih o rn , po cenach  
um iarkow anych  do s p r z e d a n i a .

1159 3 3

U m ieszczanie

o g ł o s z e ń
jakoteż r « k l m l i  we wszy­
stkich gazetach, pismach za­
wodowych i kalendarzach 
w kraju i za granicą zała­
twia punktualnie i najtaniej 
od lat 27 istniejąca najstar­
sza firma tej kategoryi w Au- 
st o.-Węgrzeuh: A. O p p e -  
l i k  i o  W i e n  L ,  S tu -  

b e n b a s t e i  R r .  a .

K S I Ę G A R N I A
D. E. FRiEDLEINA

w Krakowie, Rynek N r. 17, 
poleca swoją n o w o  urządzoną

Wypożyczalnię nut 
muzycznych.

1105 6 10

1
K

$

BIURO
Stowarzyszenia f t a f l z p t t

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A. DEM BO W SK IEJ
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

u  a u c z y c i e lk i
polki, francuski i angielki — oraz 

bon y  i  w ych ow aw czyn ie
tychże narodowości. 1060 2 2
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9 Wprost 5l z południowej Ameryki q
^  uu piodui-entów  sprow adzoną «

0 w y b o r n ą  k a w ę  o
poleca pod godłem

. S i r i u s z *
óliitu  1 1 3 7  VII Ł w is ą

Artura K ościckiego 
CnorĄzczgena, Nr. 22, na dole. 

Kosztuje w miejsca 
1 kilo złr. !.&<> i 1 . 6 0 ,  

na prowincję 
kilo złr. 7 . 7 0  i 8 J 8 0

jfranco. 135 64 ?
Co miesujC świeży tr>uiport.
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!Bardzo ważne!
D la P P . jedno rocznych  ochotnikow  

kom ple tne ub ran ie , składające się z p ła ­
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czap­
ki, kupli, 2 par rękawiczek, k raw atk i i 
6 kołnierzyków , tylko 104 złr., 
te  sam e rzeczy dla strzelców  110 z łr., 

dla kaw alerzystów  140 złr., 
dla m edyków  (Spitals-KlevenJ 115 z łr. 

w yrabia
W . S T A C H O W I C Z ,

krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. A nny  1. 5.

Za p rzep isany  krój i gustow ny w yrób 
zaręcza. 1078 15 30

]41etuia poszukuje mi e j ­
sca przez Diuro Stowa­

rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 
Szewska, 8 , I  p. U 33 4 4

L e ś n i k ;
z niższym  paust. eg /am in em  z odszcze- 
gólnieniem, z 4 le tu ią  praktyk^ w jednym
z pierw szorzędnyc h m ajątków , a sposo- 
biący się do wyższego państw , egzam inu 
w r. 1886, poszukuje posady od 1 s ie rp ­
nia r. 1886. Bliższych wiadom ości udzieli 
i łaskaw e zgłoszenia przy jm uje: J .  K .  

poste res ta n te  Radiów .
1149 3 3

/o o o o o a c u o o o o c \Hitom# kandydat notarrainy
ukończony prawnik, z egzaminami, roczną prak­
tyką sądową, adwokacką i notaryalną chlubne- 
rni świadectwami zaopatrzony, poszukuje umie­
szczenia w biurze notaryalnem okrtgu Sądu 
wyższego kr kowskiego. — Zgłoszen.a S . P .

w ifrzesku za Bochnia. 1129 o 3

v o < x x x ) < x x x x x x x y

€ .  k .  Z a k ł a d

wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem lira Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września. 695 41

P oszukuje się

Nauczyciela
na wieś do Król. Pol. w celu przygoto­
w ania początkującego cLłopca ze Bzkoł 

n o im alnych  do gim nazyum .
Ul. Św. M arka, 5, II . 1164 3 4

I ^ T o r d d e u ts c h e  m it r u n s te r  A usspra- 
-lMy che, e r th e ilt fu r m iissigen P re is  
gew issenhaften  U n te rrich t. — Gef. Off. 
Zw ierzyniecka 12, P arte rre . 1176 2 3

Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjew ski.


